
Jerzy Chromik 
pobił rekord świata 

8:41,2 na 3000 m z przeszkodami
Kobiety wygrały z Czechosłowaczkami 58:48

mężczyźni przegrali 102,5:106,5
5 rekordów
Polski
plonem
brneńskiego
meczu
MINĄŁ czm emocjonalnego 

podniecenia, niecierpliwe­
go wyczekiwania na wiadomo­
ści z'brneńskiego placu boju 1 
matematycznych ekwilibrystyk.
Spotkanie
Czechosłowacją 
zwycięstwo w 
kobiecych 58:48 
konkurencjach

lekkoatletyczne
przyniosło nam 
konkurencjach

i przegraną w 
męskich —

102.5:106.5. Wymowę tych liczb 
wrpada nam ocenić teraz, na 
zimno, chociaż na wyciągnięcie 
głębszych wniosków trzeba bę- । 
dzie poczekać do powrotu nasz.ej

Przyjemnie Jest zsumować re­
zultaty obu spotkań 1 otrzymać 
wynik 160,5 : 154,5 całości spot­
kania. Niestety takie „rachun­
ki" nie mają praktycznego za­
stosowania 1 zazwyczaj ocenia 
się spotkania kobiet i mężczyzn 
oddzielnie. Dlatego na koncie 
spotkań z CSR notujemy zwy-|
rłęstwo kobiet 
mężczyzn.

przegraną

.lesteśmy z pełnym uznaniem 
dla postawy naszych kobiet, 
k'óre zwyciężyły w stosunku 
wrższym niż to było „planowa­
ne". jednak główna uwaga w 
nm meczu od pierwszego mo- 
nientu skupiła się na konku­
rencjach męskich.

Po pierwszym dniu, który ob- 
f.lnwal w rewelacyjne dla nas 
n.cspodzianki in plus oraz ...zu- 
iwlrne nieprzewidziane dyskwa­
lifikacje sztafety i Lewandow- 
sńiego. uzyskaliśmy prowadzę- I 
me różnicą jednego punktu. Pa- | 
pierowe wyliczenia drugiego 
dnia wykazywał,)’ nam stratę 5 
pkl.. co przesądzało wynik me- 
c.-u na korzyść CSR. W skryto- 
s-1 ducha liczyliśmy jednak, że 
zawodnicy nasi zdołają w któ­
rejś z konkurencji nadrobić 
m e potrzebne do zwycięstwa

ZNOWU DZIEŃ REWELACJI
Możemy sobie wyobrazić w 

napięciu przystąpili nasi
zawodnicy do walki w drugim 
dn:u meczu. A byl to znowu 
dzień rewelacyjnych niespodzia­
nek. Już na początku hohate- . 
rem staje się Rugała, klóry w ' 
pięknym stylu wygrywa z lep- 
s ym: zdawaln się, a na pewno 
hrtrdz.i-i rutynowanymi Barto- 
sfm i Borsukiem i to czasem o 
11.X sek. lepszym od rekordu 
Pnb.ki. Plewa wywalcza jeszcze 
trzecie miejsce i oto zamiast

Bez niespodzianek mija 200 i 
.. ale niespodziewanie tracimy' 
;nktv w skoku w dal. gdzie
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na 3000 m

cie w mi 
Mediolanie mimo słabych stosunkowo prze- i 

ciwników Grundman został poko- <

MEDIOLAN 1.9 (tel. wt.) Polscv elwników — Simona (NRD), które- 
- - - ' go już w tym sezonie pokonał oraz

Bułgara BoJedJewa'.' I tym razem
Zając i Grundman.

^9

W biegu tvin Elżbieta Bocian- 
Wagner ustanowiła rekord Pol­
ski na 80 m pl., zwyciężając w 
meczu Polska — CSR w czasie 

11,3 sck.

Jerzy Chromik — rekordzista świata w biegu 
z przeszkodami, posiadacz najlepszego w tym roku na śwlecle
wyniku na 5000 m, rekordzista Polski na dystansach od 1500 m 

do 5000 m Folo E. AYai-wilń^lcI

Krótka kariera Polaków
na mediolańskim torze Vigorelli

Prohazka zdołał przedzielić obu
Polaków. Strata ta jednak zo- '
staje nadrobiona wielkim , nie odegrali.
biegu na 3000 m z przeszkoda- i dzenla. tak

Wielki pojedynek
Machorek —Szymborski 
W niedzielę na boisku warszawskim 

rozstrzygnąć się mogą losy 
mistrzostwa Polski w piłce nożnej

Jeszcze jeden rekord w plot­
kach ustanowi! Edward Bugala 
wynikiem 52.7 na 400 m pl 
kwalifikując się do czołówki 

europejskiej
Koto E. Warmiński

CZY I liga zmieni lidera? —
Czy łódzki Włókniarz po­

wstrzyma. triumfalny pochód 
warszawskiej Gwardii na 
szczyt tabeli? — Czy Gwardia 
Bydgoszcz opuści wreszcie stre­
fę zagrożoną spadkiem? — Oto 
aktualne pytania zwolenników 
pilkarstwa, na które ma odpo­
wiedzieć niedziela 4 września.

Brać ligowa miała już trzech 
kolejno przodowników: Stal, 
CWKS 1 obecnie. Włókniarza. 
Żaden z nich nie byl jednak 
zbyt dlugó pewny swej' hege­
monii. Ciągle ktoś nękał lidera 
nieustannym atakiem, ciągle 
jakaś nowa silą kołatała do 
wrót pierwszeństwa. Wszystko 
to jednak było „niczym" w po­
równaniu z tym, co czeka nas 
w niedzielę. Stołeczna Gwardia 
zapowiada potężna ofensywę, 
wielki szturm na pozycję 
Włókniarza, który ze awej 
strony nie myśli wcale o ka­
pitulacji. (O przedmeczowej 
mobilizacji Gwardii i Włóknia­
rza piszemy na innym miejscu).

W Warszawie, jak nigdy do­
tąd gra warta jest świeczld. W 
wielkim pojedjmku może się 
narodzić mistrz Polski na rok 
1955. Przed „życiową" próbą 
staje zwłaszcza Gwardia. Jeśli 
wygra.„ będzie przodować na 
długo. Najpoważniejsi preten­
denci do mistrzowskiego tytułu 
znaleźliby się już wówczas w 
pokonanym polu!

Włókniarza gości stolica po 
raz drugi. W czerwcu zadziwili 
łodzianie huraganowymi ata­
kami w pierwszej połowie me-
czu

Poznania z nadzieją na poko­
nanie Kolejarza. Stawka me­
czu jest i tu bardzo poważna. ' 
W wypadku ńp. zwycięstwa. 
Kolejarza (Ruch i’ Polonia pau­
zują) poznaniacy mogą awan- 
sować na 8 miejsce, te: same 
perspektywy mają- przed sobą 
również bydgoszczanie.

Nic jednak nie jest w stanie „ 
zmienić obecnej sytuacji Gór­
nika - Radlin. Nawet ewentual­
ne zwycięstwo nad Garbarnią 
Kraków nie „wyzwoli"• górni-;, 
ków z ogona tabeli.

Pozornie „neutralne" jes: : 
sjxitkanie Gwardia Kraków — 
Stal Sosnowiec. Obie drużyny 
zajmują bezpieczne miejsca w

Dokończenie na śtr. 3

przeciwnikiem
konkursów PKO!

słabiutką kondycją w
drugiej części meczu, jak bę-
dzie tym 

Pewne 
kondycji 
niarzowi 
szawie o

razem?
jest, że bez dobrej 
trudno będzie Wlók- 
pokusić się w War- 
zwycięstwo. Gwardia

ma „parę" na 90 minut i ze- 
chce ten atut właściwie wyko­
rzystać. Kto wie, czy właśnie 
nie lepsza kondycja przesądzi

— Czy wiecie dlaczego ostatni. 
VI Konkurs piłkarski PKOI nie 
przekroczył miliona uczestników? 
Nie myślcie przypadkiem, że za­
brakło tu chętnych. Przeciwnie, ze 
wszystkich stron Polski doszły 
meldunki, że „milion" — to frasz­
ka, ale...

Na cale] Unii zawalił komplet- ' 
nie sprawę „Ruch", upoważniony . 
przez PKOI. do rozprowadzania - 
konkursowych znaczków w- tere­
nie. Na prowincji trudniej Jest o- 
becnie kupić znaczek, niż dotych­
czas „Przegląd". W Łodzi np. 
sprzedają je w Jednym -tylko, kio-' 
sku, w niektórych małych miej­
scowościach województw warszaw­
skiego i lubelskiego nie wiedzą 
Jeszcze dotychczas. Jaki te znaczki, 
mają wygląd. Na dobra sprawę..- 
dostatecznie w nie zaopatrzona Jest 
jedynie Warszawa.

Zaniepokojeni tym stanem rze­
czy udaliśmy się po informacje do 
najbardziej miarodajnego czynni­
ka, Jakim Jest Julian Neuding.

— Żle Jest, bardzo źle — mówi 
zapytany. Za złą robotę „Ruchu" 
zbieramy „owoce" my. Niemal bez

. . - , Przerwy odbieramy przykre tele-ostateczme losy, spotkania. W tony, telegramy i pisemne monity 
rundzie wiosennej zwyciężył I z c£,et Po!ski-_ Brak lest znaczków 
Włókniarz 3-? Sf Krakowie, Zakopanem. -Lublinie,WFDkmarz 3.2. Kaliszu i w Gdańsku. Z Wybrzeża

Spotkanie Gwardia — Włok- np. przyjeżdżają do Warszawy 
niarz jest ostatnim ligowym specjalni wysłannicy, kupują po 10 

— - - --- ■ tys- znaczków, sprzedają Je nad
morzem i znów Jadą po nową por­
cję do Warszawy. Tak dłużej być 
nie może...

egzaminem Hachorka. W me­
czu z CWKS środkowy Gwar­
dii strzelając 2 bramki udo­
wodni! swą wyższość nad Ko­
walem, w Bytomiu „pokonał"... 
trenera Koncewicza, w niedzie-

Czyżby Już zabrakła znaczków
w magazynach? — przerywamy.

Skądże znowu! Znaczki są i to 
w wystarczające) ilości. Komun;ku- 

i- „a —i li a ” '• ' 119 oficjalnie, że PKOI przeznaczyłlę stanie do rozstrzygającego do dyspozycji „Ruchu" aż 15 mi- 
pojedynku z Szymborskim, 11tonów znaczków, co nawet do koń- 
iffi ,wyku.ruje b?ć cXwlciew^erpane^a™

się i żagla. Kto z nich mądrzej ki są — powtarzam — ale w ma- 
kieruje napadem oraz celniej ■ gazynacli „Ruchu".
i silniej strzela przekonamy i dn—Sto’une,'.--Ruchu“ 

00 Konkursu Jest dla mnie zasko- się w niedzielę. czeniem — kontynuuje J. Neuding.
Trzeci kandydat na mistrza, I Przecież to przedsiębiorstwo nie 

remfeu i

Wielki Emil jeszcze raz zwycięża... Krzyszkowiakowi nie udało 
się powtórzyć warszawskiego sukcesu i w biegu na 5000 m 
w Brnie musial on uznać wyższość wielokrotnego rekordzisty 

świata, niezmordowanego Emila Zatopka Folo CTK

nany i zajął trzecie miejsce. Zwy­
ciężył Simon w 12,0.

Zając startował w 9 repesażu, w ( Piłkarzemi. Chromik bije tutaj swój enrjl niicdzxnarorio Zając startował w 9 repesażu, w
rekord świata wspa- ' We| i nie można mleć do nich żad > którym pewnie pokonał jedynego 

... „ To nv cli pretensji o m niepowodzenie: m-zeclwnika Reitera łAustria). uzv-
pierwszy 
nialym wynikiem 8:41.2.

Dokończenie na str. 4 reprezentantów należy zapisać, ze 
obserwując bacznie zawody, sia 
rają Sie zdobyć Jak najwięcej do-

Prasa CSR
o meczu z Polską

PRAGA, 1.9 (tel. wł.). Prasa cze 
rhośłowacka szeroko rozpisuje się 
o mintonvm meczu lekkoatlet.Vcz 
nym z Polską. Oto fragmenty z 
gazet codziennych i sportowych:

..Czeskosloyensky Sport“: Sławę 
lekkoatletyki polskiej z okresu Ku 
bHcjnskiego. Heliasza. I Wajsówny 
przejęli ’ Chromik. Lewandowski 
nur. Wagnerowa I Ciachówna. Lek 
k-'atletyka polska, podobnie jak ’ 
inno dvscvpHnv. dowodź’, żo sport 
polski wyleczvl już rany z okresu

Obaj nasi kolarze startowali w 
olerwszym dniu mistrzostw, Grund- 
____ _  ,■ .liMinarli a 7ilar

przeciwnika Reitera (Austria), uzy­
skując 12,2. Po tym zwycięstwie a a>u A 
Zając zakwalifikował się do ledLHKh KynanC/CZ 
nego z trzech finałów repesażu. w 
W wypadku zwycięstwa wchodził I 
do 1)8 finału. Nasz reprezentant: 
pojechał dobrze i stoczył zaciętą 
walkę z Anglikiem Binch, który

wyjechali do Lipska
pierwszym dniu mistrzostw, Grund- zwyJ,tył w 12>o. Trzecie miejsce 
man w II serii Irlandczyk Foencl.
— w VIII. Obaj wylosowali dość, \yar|C dodać, że zwycięzcy w 
silnych Przeciwników i obaj zo- eliminacji w sprincie
stali pokonani. W serii Grundmana ,lzvskl«-all czasy daleko lepsze niż 
zwyciężył Włoch Pinar.llo w cza- nas( rep,.ezenlanC| f że wyniki 
sic 12,0 przed Apslraluczykiem , n u g b , [uta] na pOrzącj.
L. Cox. Grundmanem oraz Austria- ... j_,2--------  
kiem Drechslerem. Zając miał tyl­
ko jednego przeciwnika Zieglera 
(NRF). : Wygrał Niemiec uzyskując .- 
Las 12,0; miał on przez cały czas

W czwartek, 1 bm. drużyna 
CWKS Bydgoszcz wyjechała do 
Lipska, gdzie weźmie udział w za* 
wodach organizowanych z okazji

Wojskowi liczą

„Prace": Piękne rekordy obu 
Uralów i wspaniały rekord świa­
ta Chromika na 3.000 m z prze- 
szkodaml złożyły się na widowisko, 
kcn-e Brno osiadało po raz pierw­
szy w swej historii. Nikle zwycię­
stwo reprezentanci! męskiej CSR 
‘wiadczy. że poziom lekkoatletyki 
polskiej’ Jest bardzo wysoki.

..Svobodne Slovo": Zwycięstwo i
rpprezeutac|l męskiej CSR było; 
niespodzianką. Impreze na stadio 
nie w Brnie można by przyrów 
na-' do wspaniałego dramatu spor 
toweeo w dwóch obrazach I '20 od 
slonach. dramatu k<óry miał szczę­
śliwe zakończenie dla nas Zwycię 
«■wn nad Polska |est jednym z 
narennieiszvch osiągnięć lekko 
afetyki CSR.

„Rude Pravo'*: 18.000 widzów na 
stadionie r.brojnvsklm z napięciem 
orrekiwało w środę zakończenia. 
5r»nri<anta Radość publiczności 
hvla wielka od chwili, w której'' 
lanncek przerwał jako pierwszy ! 
taśm» w <z»aferie 4 v 400 m. prze- 
^•■Iraiac nwcięstwo CSR w kon­
kurencjach męskich.

F. Ch.

Owa rekordy Polski 
w strzelaniu

KRAKÓW 1.9 (tel. wł.). W ra- 
tnar-ii zawodów strzeleckich ZS 
p"’drd.a. Jadwiga Smagur (Gw. 
Kr >. ustanowiła dwa rekordy Pol­
ski w strzelaniu z kbks-5. Uzyska­
ła ona następujące wyniki: leżąc 
~~ -183 pkt; klęcząc — 372: stojąc 
— 357 (rekord Polski pobity o 1 
Pkt). łącznie — 1.112 pkt (rekord 
Polski pobity o 12 pkt).

elimina- ; oraz świata na lorze zaMistrzostwa

święta sportowego. CWKS Byd-

clac.i nasi kolarze sisnowmi iw „k. .samego wleczm-n w repesażarh. - kończą się finałami w sobole.
Grundman wylosował łatwych prze- ( _____________

walki inicjatywę.
Po tych porażkach w Francuz Belienger.

ku dziennym.
Dużą formę zaprezentowali 

--------- wloscv Jeśli chodzi o 
a w kaieporil dla za- 
nallepiei wypadli Ho- 

i Vliet. Wioch Maspes

goszcz spotka się w Lipsku z dru* 
żyną CKS Vorw^rts.

Zespół bydgoski wyjechał do 
NRD w następującym składzie:

bramka — Rosiński, Bulik: i 
obrona — Walczak, Boniek, KsoL 
Wałach: pomoc — Kohut, Sza- : 
rzynski II: atak — Gawroński, 
Laskowski, Szarzynski I, Dolecki. 
Mielmczek, Wróbel.

. . Ankers nntwierdzll swą doskonalą tegoroczną formę. Szczęśliwy, mija
Pięknie rozegrała bieg na 800 ni Gaborówna, zwyciężając re- 
kordzistkę CSD Miillerovą 1 uzyskując. / dobry -jynlk 2:12,7. 
N» zdjęciu Polka przed Mii!lerovą (CSR) i Mrińską (Polska) 

na ostatnim wirażu Foto ctk

Gdańsku na udany rewanż z 
Lechią oraz późną jesienią na 
zwycięstwo w Łodzi z Włók­
niarzem. Taki obrót sprawy ma 
„wyprowadzić" CWKS na pierw-
sze miejsce w tabeli, dzięki -------  
lepszemu stosunkowi bramek. I
Zwycięstwo jednej ze stron w
meczu warszawskim może
przekreślić te plany.

Tak, jak Włókniarz wyrusza 
do W’arszawy z myślą o umoc­
nieniu pozycji lidera, (ak 
Gwardia Bydgoszcz jedzle do

./edług umowy otrzymuje ono 12 - 
procent z ogólnej sumy za sprze­
dane znaczki. Ostatni np. VI Kon­
kurs przyniósł Ruchowi pokaźny 
zysk w wysokości 2S0 tys. złotych.

Stwierdzenie to nie wymaga chy­
ba komentarzy. Ze swej strony do­
damy Jednak, że „Ruch" swym 
niezrozumiałym podejściem do 
Konkursu nie tylko, że pozbawia
tysiące zwolenników piłkarstwa 

) przyjemności w obstawieniu .,tot- 
ka“, ogranicza fundusz olimpijski, 
ale również, co jest chyba nie­
mniej ważne pomniejsza własne 
dochody. Uwagi te kierujemy pod 
adresem kierownictwa „Ruchu", 
mając nadzieję, że dotychczasowe 
niedociągnięcia zostaną całkowicie 
wyeliminowane w ciągu najbliż­
szych kilku dni. (L.)

Młodzież lekkoatletyczna 
Rumunii i CSR 

przybyła już do Krakowa 
na trójmecz z Polską

KRAKÓW 1.9 (tel. wł.) Po dłu­
gich latach oczekiwania nasi mło­
dzi lekkoatleci będą mogli zmie­
rzyć swe siły z. swoimi najlepszy­
mi rówieśnikami z CSR I Rumunii 
w najbliższą sobotę i niadzielę w 
trójmeczu lekkoatletycznym Junio­
rów.

Rumuni I Czechoslowacy przy­
jechali w zasadzie w zapowiedzia­
nych składach. Oto co mówią ich 
kierownicy:

JOAN COLER, Rumunia: — Przy­
jechaliśmy w najsilniejszym skła­
dzie. Najmocniejszymi naszymi 
punktami są: 19-letnla rekordzlst- 
ka Rumunii w skoku wzwyż Ba- 
łasz, a dalej Roth, która w pchnię­
ciu kulą uzyskała w tym sezonie 
13,54 oraz sprinterkl Copindeanu 
1 Luta (100 m r- 12,3 1 12,2) — 
wszvstkle one uczestniczyły w II 
MISM. Wśród chłopców wyróż­
niają się: Karandy (400 m — 50,3), 
Vanos (800 m — 1.56,0), Ursac 
(400 m pl. —: 55.9 ,1 110 m pl. — 
15.0). Boboc (skok wzwyż — 191), 
Jordan (oszczep —, 64.62L .

E. N0VAK, CSR: — Najwięcej 
naćlzlei pokładamy w naszych 
miotaczach: VoborliovaJ, PHhalu I 
Sulanyl, • których wyniki stoją na 
wvsokim . europejskim poziomie. 
Dalszymi silnymi punktami naszej

reprezentacji są: Stolzova 
sterova (80 m pl. — 11.7) 
(110 m pl. młodzież. —’ 
200 m pl. — 26.0) oraz rekor- 
dzistka juniorów CSR w sprintach 
Mandik (400 m — 51.5)

t Szu- 
Haufek 
14.8 t

SKŁAD REPREZENTACJI POLSKI
Chłopcy: 100 I 200 m: Szczepań­

ski I Bożek, 400 m: Jarnath. Ga­
domski, 800 m: Kowatczyfc Kf- 
czylło, 1500 m: Kowalczyk. Brusz- 
klewicz, rez. Krawiec, 3000 m: 
Golda, Walczak, 110 m pk .Król,.. 
Turek, . 200 m pl: Król, Stradow- 
skl, 1000 m z przeszk.: Pycllk, 
Kacprzak, 4X100 m: Żurkowskl. 
Szczepański. - Wożniak, Bożek, 
4X400 m: Jarnath, Gadomski, Klo- 
ze, Trzeciak, wzwyż: Nowicki. Ger- 
baczewskl, ,-w dal: Karcz. Chmie­
lewski, tyczka: Rybalko, Kasprzyk, 
kula: Piątkowski, Ciepły, dysk: 
Piątkowski, Jęcka. oszczep: Sala- 
gava, Rossa, miot: Ciepły, Plń- 
czuk.

.Dziewczęta:'100 m: Rychter. Ku­
slon. 200 m: Kuslon. Lerczak. 500 
m: Nowaczyk,-.Sadowska, 80 m ph 
Stodolna, Weselska. 4X100 m: Ku­
slon, Lerczak. Rychter. Sedlaczek. 
wzwyż: Stajno,-Furman ak. w dal: 
Kuslon, Mielcarek, kula:. Krau- 
czyk, Bańkowska, dysk: Sankow- 
ska, Dąbkowska, .oszczep: Wojta­
szek, Pinezek.
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Składy

Rozpoczynamy
przedolimpijski sezon bokserski

Ciekawostki 
bokserskie

Sekcja Boksu GKKF otnynsU 
od Związku Bokserskiego Meużtee- 
kiej Republiki Federalnej propozy­
cję rozegrania na terenie Niemiec 
międzypaństwowego meczu NRF — 
Polska w połowie października lub 
w innym terminie, odpowiadają­
cym kierownictwu polskiego pię- 
śclarstwa. W związku z paździer­
nikowym wyjazdem naszych czo­
łowych bokserów do Plowdiw 
(Bułgaria), spotkanie NRF — Pol­
ska w tym roku nie może dpjść do 
Skutku. Sekcja Boksu GKKF pro­
pozycję jednak przyjęła 1 prawdo­
podobnie w styczniu lub* lutym : 
1956 r. wyśle naszą reprezentaeyj- i 
ną dziesiątkę na pierwsze po woj- > 
nie oficjalne, międzypaństwowe I 
spotkanie z NRF.

Bokser wagi koguciej Mielcza­
rek ze Zrywu Wrocław podpisał 
zgłoszenie aż do trzech kół, a mla- ! 
no wicie: stołecznego CWKS I 
Gwardii oraz do Stali Pafawag 
Wrocław. Obecnie Mielczarek jeet i 
zawieszony, a sprawa jego eoataźa l 
przekazana do rozpatrzenia pnes 1 
komisję dyscyplinarną.

!
Sęd^ła sBwaJcarski — Nicole 

przesłał na ręce przewodniczącego 
Prezydium Sekcji Bołdrti GKKF 
— Juliana Neudinga list, ir któ­
rym wraz ze swą małżonką ser­
decznie wszystkim dziękuje na mi­
le spędzone dni w Warszawie, pod- ■ 
czas n MI8M.

Komisja Sportowa Ereeydium 
Sekcji Boksu GKKF ^merdztła . 
do I-Ugowej drożyny Gwardii 
Gdańsk dwóch sawodjuków Sparty 1 
Sopot — Wojciechowskiego 1 Bo- i 
rejśzę.

Od 1 września powitają w pot- 1 
nanlu ośrodek bokser^d dla zrze­
szeń związkowych. Kierownikiem ; 
ośrodka będzie Blelewlci a trene- , 
r^mi prawdopodobnie Szydło i j 
MajchrzyckL I

U-letni bokser Wojdylło podpisał 
w przeciągu miesiąca dwa ^ło- ; 
szenla — do Startu Przemyśl i 
Stali Zawadzkie (Opole), Sekcja 
Boksu wystąpiła z wnioskiem uka­
rania go 8-miesięezną dyskwallfi- ; 
kacją. *

Trzykrotny mistrz Polski junio­
rów Poleks II (Kolejarz Gdańsk). I 
jak wiadomo, otrzymał do końca' 
bieżącego roku zakaz startu, z u- 
wagi na częste porażki w ub. se­
zonie przez tko. Kierownictwo 
gdańskiego Kolejarza zwróciła się 
do Sekcji Boksu GKKF z prośbą 
cofnięcia zakazu startu, twierdząc, 
że Poleks Jest obecnie dobrze przy- 
£otowrany do zbliżających się roz- i 
grywek mistrzowskich. Ustalono,
że Poleks w najbliższych 
przybędzie do stołecznej

dniach 
Kliniki

Sportowej i od wyników przepro- [ 
wadzonych tam badań, zależyć bę­
dzie czy pięściarz Kolejarza może । 
w tvm sezonie wziąć udział w li- . 
gowych spotkaniach. i

W najbliższych dniach rozpora,!» 
się w Cetnicwle unifikacyjny knes 
sędziowski. Kur, ten składać się 
będzie z dwóch turnusów 1-tygod- ■ 
sitowych, z tym te obejmie on aż 
EGO sędziów z całej Polski. ,

Zawodnik wrocławskiej Gwardii 
— Żmijewski (waga średnia) otrey- 
mai pozwolenie startu w 1-llgo- 
wym zespole Sparty Bielsko. Po­
dobnie jak Żmijewski, potwierdzę- i 
nie przeniesienia do Startu Elbląg ; 
otrzymał pięściarz wagi ciężkiej 1 
Manuszewski (poprzednio Stal El- ; 
hląg).

(J.w.i

Ring wolny!
RING WOLNY — pierwsze starcie.

Tak chciałoby się krzyknąć utartym od łet 
zwyczajem zapowiadającym początek nowej wal­
ki bokserskiej. Tak Już od lat pisze się na po* 
czątek sezonu I właściwie rozpoczęcie artykułu 
w ten sposób można by nazwać sztampą dzienni* 
karską I brakiem polotu. Ale cóż robić. Sztampa 
sztampą, brak pomysłowości... owszem także Jest 
wadą, a Jednak to hasło Jest Jak trąbka bojowa 
podrywająca do boju. Jak strzał startera wypu> 
szczającego zawodników do wielkiego pełnego 
emocji biegu.

Wielka karuzela bokserska nabiera rozruchu. 
Przez wiele miesięcy będziemy świadkami sma* 
gań o ligowe punkty międzypaństwowych spot-
kań, turniejów indywidualnych powstanie no*
wy obszerny rozdział w historii polskiego boksu. 
I mamy się prawo spodziewać, że właśnie ten 
sezon będzie bardzo interesujący, że dostarczy 
nam wiole emocji I wrażeń, że będzie stanowił 
dalszy krok ąa drodze do postępu w tej na­
szej reprezentacyjnej dziedzinie sportu.

Przecież to ostatni przedolimpijski sezon w 
ostatnia próba naszych bokserów przed Melbour­
ne gdzie liczymy na sukcesy naszych pięści, do 
czego Jawnie się prgyznajemy bez fałszywej za­
rozumiałości l Jeszcze bardziej fałszywego wsty­
du.

Zamieszczamy dzisiaj obszerny materiał doty­
czący przygotowań do rozgrywek, składy drużyn, 
Itd. Itd. Wiemy Jak ogromną popularnością cie­
szy się w Polsce boks, wiemy Ile wielkich wzru­
szeń, ogromnej radości I słusznej durpy przyspo­
rzyły licznym zwolennikom tej gałęzi sportu suk­
cesy naszych bokserów.

Nie tak dawno, zaledwie przed kilku tygodnia­
mi, cały stadion Budowlanych szalał z radości» 
gdy sześć razy grano nasz hymn, gdy zdobyliś­
my sześć złotych medali. Sądzimy, że takich 
wzruszeń nie oszczędzą nam nasi świetni pięścia­
rze I w tym roku.

W pełnym blasku sukcesów, zwycięstw, tytu­
łów mistrzowskich rozpoczynamy nowy sezon. 
Ale nie możemy ani na chwilę ulec upojeniu, za­
wrotowi głowy od sukcesów, musimy rzetelnie 1 
realnie oceniać stan naszego pięśclarstwa i przy­
znać się otwarcie do tego, iż nie wszystko Jeszcze 
Jest bez zarzutu, ż« na Jasnym słońcu są dość 
pokaźna plamy, które czas usuwać.

Przewodniczący Sekcji Boksu GKKF Julian 
Neuding pisze o wzmożonych objawach kaperow- 
nictwa. Istotnie boks dzierży tutaj prym, dystan­
sując nawet piłkę nożną. Ruch na „rynku" jest 
olbrzymi. Zdarzają się pięściarze, którzy podpi­
sują zgłoszenia do kilku drużyn naraz, zdarzają 
się działacze kaperujący w sposób mniej lub 
więcej Jawny, nie brak specjalistów od łatwych 
sukcesów, kolekcjonerów, którzy nieróbstwo, brak 
prawdziwego zrozumienia celów I zadań sportu 
chcą pokryć „umiejętnościami" przypominający­
mi mocno „zalety" handlarzy żywym i to ładnym 
towarem.

ZOSTAŁA ogłoszona walka z tymi metodami.
Sekcja Boksu GKKF bardzo skrupulatnie ba­

da każde zgłoszenie zawodnika, każdą chęć zmia­
ny barw. Ale ta pięknie rozpoczęta walka, ten 
zapał do pracy nad całkowitym oczyszczeniem 
atmosfery w naszym sporcie nie powinny ustać 
ani na chwilę, nie powinien być zrobiony ani 
Jeden wyjątek od słusznej reguły.

W ubiegłym roku mieliśmy wiele kłopotów z 
licznymi protestami, odwołaniami, walkowerami, 
nieprzybyciem drużyn na wyznaczony* termin. 
Spór dwóch Kolejarzy gdańskiego i szczecińskie­
go nie był budującym widowiskiem I na pewno 
w niczym nie przyczynił się do rozwoju naszego 
pięśclarstwa.

I ta sprawa Jest Jasno postawiona. Bez wzglę­
du na liczbę powołanych do reprezentacji X9’ 
wodników mecz musi być rozegrany. Wydawało­
by się, Iż takie postawienie sprawy Jest nlesłusa-

ne. iż krzywdzi drużyny mające kilku wybitnych 
pięściarzy w swoich szeregach. Jest to Jednak 
pozorna krzywda. Jeśli istotnie Jesteśmy w bok­
sie Jednym z przodujących państw w Europie, 
Jeśli udowodniliśmy na wielu zagranicznych rin* 
gach, iż nasze pięści są takie dobre, to musimy 
pod te sukcesy budować solidne podstawy w klu* 
bach, w kołach, w poszczególnych sekcjach.

W ekstraklasie moaą się utrzymać tylko dru­
żyny o dużych i dobrych rezerwach, o warto­
ściowym zapleczu. Zbiorek gwiazd bez rezerw 
nie ma przed sobą długiego życia i pięknej ka­
riery, rozleci się wcześniej, czy później.

SKŁADY I I II ligi uległy poważnemu odświe­
żeniu. W ekstraklasie mamy dwóch benla- 

mlnków, po których dużo sobie obiecujemy. I 
Stal-Warta Poznań i Stal Kalisz to reprezentantki 
dobrej szkoły o technicznych podstawach, to dru­
żyny, których zawodnicy wychowani są w nowych 
prądach bokserskich.

W ubiegłym roku bardzo poważną rolę ode­
grały w rozgrywkach Kolejarz Szczecin i Sparta 
Bielsko, po tegorocznych benlamlnkach spodzie­
wamy się jeszcze więcej, licząc poważnie na to, 
iż przynajmniej Jedna z Ich — naszym zdaniem 
raczej Stal Kalisz, nadawać będzie ton czołówce 
tabeli.

Bodaj czy nie więcej niż w ekstraklasie mło­
dych rokujących duże nadzieje pięściarzy wal­
czy w II lidze. I tu rozgrywki powinny stać na 
wysokim poziomie, a różnorodność stylów, tem­
peramentów, większa niż u I ligowców bojowość 
gwarantują, iż talenty pierwszej wody w atmo­
sferze tych rozgrywek I ciężkich walk będą szyb­
ko dojrzewać.

JESZCZE dwie sprawy trzeba zasygnalizować 
na początku sezonu. Jedna z nich to ciągłość 

pracy nad formą. Nudne stały się Już narzekania 
na to, Iż na zgrupowania przed ważniejszymi im­
prezami międzynarodowymi bokserzy przyjeżdża­
ją nieprzygotowani, że trzeba z nimi rozpoczy­
nać pracę od początku. Nowy sezon Jest tak 
obfity w Imprezy krajowe I międzynarodowe, 
mecz goni mecz, walka walkę. Teraz nie będzie 
czasu na leniuchowanie, na zaniedbanie treningu. 
Bokser słabo przygotowany będzie odpadał, nie 
będzie uwzględniany przy zestawianiu reprezen­
tacji, nawet gdyby to był sam mistrz Europy.

A więc coraz lepszą formę trzeba uzyskiwać 
z meczu na mecz. Przewidziane są zresztą tylko 
bardzo krótkie zgrupowania przed ważnymi im­
prezami. Nasi bokserzy I ich trenerzy klubowi 
muszą sami myśleć o formie, nie oglądając się 
na Stamma, Szydłę I Cendrowskiego. Oni dadzą
tylko ostatni mistrzowski 
zajdzie tego potrzeba.

azllf bokserów, gdy

Druqa ważna sprawa, o której niezmiennie od 
lat pisze się i mówi — to stale paląca i boląca 
sprawa sprzętu. Podobno nie brak rękawic i 
worków — choć kluby twierdzą inaczej. Ale 
nadal nie mamy gruszek pod daszkiem, na pal­
cach można policzyć ringi podłogowe, sale z lu­
strami należą do rzadkości, a sale wyposażone 
w łazienki z ciepłymi natryskami są prawdzi­
wymi unikatami. Cudów nie ma. Wielkiego boksu 
nie zbuduje się samym talentem zawodników I 
wysiłkiem trenerów. Sprzęt musi być, a gdy Już 
Jest, należy go odpowiednio konserwować.

MT IE będę się zatrzymywał nad sprawą sędziów. 
Iśl juljan Neuding zapowiedział w tej sprawie 
za/ęcie stanowiska. Doświadczenia I obserwacje 
poczynione ostatnimi laty wskazują jednak, iż 
sędziowanie nasze Jest w stosunku do drogi Jaką 
Idzie boks bardzo... konserwatywne. Oczekujemy 
więc, iż bieżący sezon i tutaj przyniesie nowy 
wiew.

A więc „ring wolny... pierwsze starcie".

Jerzy Zmarzlik

bokserskich
r LIGA

CWKB Warszawa 
Gedanla Gdańsk 
Gwardia Kraków 
Sparta Bielsko 
Kolejarz Szcseełn 
Gwardia Gdańsk 
Warta Poznań 
Prosną Kalisz

B LIGA 
rrupi 1

CWKS Bydgossci 
Concordia Piotrków 
Gwardia Opole 
Cracovia Kraków 
Stal Pafawag Wrocław 
Włókniarz Łódź 
Stal Mielec 
Budowlani Warcsawa

grupa U
Stal Łabędy 
Stal Radom 
Gwardia Łódź 
Włókniarz Kalla 
Gwardia warszawa 
Brda Bydgoszcz 
Budowlani Poznali 
Sparta Zlembice

Po ojcowsku
NASZYM najlepszym bokserem 

na II Igrzyskach w Warszawie
1 był bezsprzecznie 1B-Ietni
। owiec, Tadeusz Walasek, 
i I wtedy zaczęło się...

ZMP-

JUZ 4 września- rozlegną slą 
gongi' zwiastujące , początek 

sezonu bokserskiego na rok 
1955/56.

Inauguracją sezonu będą 
spotkania grup II ligi. I liga 
rozpoczyna boje tydzień później, 
tj. 11 września.

Nie od rzeczy będzie obecnie 
na progu rozpoczynających się 
mistrzostw zastanowić się nad 
sytuacją panującą w poszcze­
gólnych zespołach ligowych, jak 
również omówić pokrótce zada­
nia stojące przed nami w bie­
żącym tak ważnym, bo przed­
olimpijskim sezonie bokserskim.

Bardzo interesująco zapowia­
dają się spotkania w I lidze, 
szczególnie jeżeli chodzi o start 
dwu beniaminków — Stali z 
Kalisza i Poznania. Wychowan­
kowie trenerów Szymańskiego 1 
Majchrzyckiego byli w ubie­
głym sezonie bezsprzecznie naj­
lepiej wyszkolonymi technicznie 
zawodnikami w rozgrywkach II 
ligi i dzięki temu uzyskali za­
szczytny awans dó ekstraklasy.

Czy finezyjna technika mło­
dych mało rutynowanych sta- 
lowców wystarczy do pokona­
nia otrzaskanych w walkach w 
I lidze przeciwników przekona­
my się już niedługo. Jedno jest 

| pewne, że obie te drużyny ze 
i względu na swój styl walki 
' wniosą dużo świeżości do roz- 
I grywek, które dotychczas były 
przede wszystkim twardą wal- 

i ką o punkty,
W CWKS-ie prawdopodobnie 

poważniejszych zmian nie za­
obserwujemy. Luki mogące po- 

j wstać w trakcie rozgrywek (za­
kończenie służby wojskowej 

! przez niektórych zawodników) 
i dadzą się z łatwością uzupełnić 
przez bogate rezerwy którymi 

। klub ten dysponuje^ 
i W pozostałych drużynach I 
ligi prawdopodobnie dużych 
zmian w składzie nie należy się 
spodziewać.

. Co prawda niektórzy kierow­
nicy czynią duże starania o 

' załatanie dziur w drużynie —

Julian Ńeudintj
Przewodniczący 

Sekcji Boksu GKKF

wypaczony I niejeden talent 
zmarnowany.

Uprzedzam w imieniu Sekcji 
nie czekajcie' pochwały za 
„zmontowanie" silnej drużyny, 
dzięki kaperownictwu — spot­
kacie się z czymś wręcz prze­
ciwnym.

Powyższe kreślę nie tylko pod 
adresem niektórych kierowni­
ków drużyn pierwszoligowych, 
ale również dobrze nam zna­
nych pseudo działaczy repre­
zentujących zespoły drugoligo- 
we — to na marginesie, a teraz 
wróćmy do tematu.

Bardzo atrakcyjnie zapowia­
dają się walki w II lidze. Po­
ziom drużyn jest na ogół wy­
równany. Niemniej na czoło 
wybijają się zespoły, które pra­
gną wrócić z powrotem do I li- 
gL Szczególnie mowa tu o eks- 
ligowcach, jak Gwardia War­
szawa, Włókniarz Łódź, czy Stał 
Łabędy. Ale droga do pierwszej 
ligi nie będzie łatwa. Podobne 
dążenia przejawią również inne 
bardzo silne zespoły nie będące 
bez szans.

‘ Zarówno CWKS Bydgoszcz, 
jak Gwardia Łódź czy Sparta 
Kraków łatwo skóry nie sprze­
dadzą. I jeszcze nie na tym ko­
niec, swoje „trzy grosze" nie­
wątpliwie wtrąci drużyna Grze-
laka Włókniarz z Kalisza,

Po zdobyciu złotego medalu wa- : oczywiście nie przez szkolenie 
lasek, który mieszkał w Stallno- ; rezerw, ale po prostu poprzez 

I grodzie, został omotany przez ka- j mniej uciążliwe „raWy" Z jed-
perownicze macki niektórych dzia- i ncgo ośrodka do drugiego i nie- 
laczy bokserskich. I właśnie cl | winne rozmowy przeprpwadza- 
działacze „od siedmiu boleści" za- I ne z zawodnikami na bardzo 
częli roztaczać przed oczyma mło- ciekawe tematy, jak „dobra po-

i dego zawodnika ponętne propozy- i 
cjc. Młody pięściarz okazał się po­
datnym gruntem, nawiązując kon­
takty z kilkoma klubami.

Prezydium Sekcji Boksu GKKF

sada", mieszkanie, różne inne 
formy noszące (niewiadomo 
dlaczego) liazwę troskliwej 
opieki.

Takie meldunki już doszły do
dalsze1 w trosce o przyszłość Walaska we- Sekcji Boksu GKKF 

! zwało go wraz z ojcem na swoje ! nadchodzą i jeszcze nadejdą. 
! posiedzenie. Po przeprowadzeniu z ^ie pójdą one do kosza czy 

nimi przyjacielskiej rozmowy, Pre- szuflady. Jedno Jest pewnie
■ zydium zastosowało wobec wala- drodzy kierdownicy — omyli- 
' ska wychowawczą metodę daro- c^e w swoich planach, Cięz- 

wanla mu popełnionych błędów i Wasz trud pójdzie na mar- 
równocześnie rozciągnięcia nad nim ne. Prezydium Sekcji Boksu 
pieczołowitej opieki. ; GKKF w żadnym wypadku nie

będzie patrzyło przez palce, czy 
Ohccnle Walasek mieszka wraz tolerowało podobnych wyczynów 

z rodziną w Kłodzku (Dolny Śląsk), w tym kierunku. Nie pozwoli się 
gdzie uczęszczać będzie do szkoły na demoralizowanie młodzieży
felczersklej. startować on ma w obietnicami dużych zarobków 1 
ii-ligowym zespole Sparty Zlembi- oderwanie ich od rodziny, szko- 
ce, oddalonej od Kłodzka o 25 km. jy j otoczenia z którego wyro-

(jw)
; śli. Niejeden miody charakter 
! został już przez te wędrówki

Składy drużyn zapowiedzią
wysokiego poziomu spotkań

zaczaila się Stal Radom — go­
rączkowo lata swoje dziury 
(przez wzmożoną działalność 
wśród zawodników Innych 
Zrzeszeń) Kolejarz Bydgoszcz.

Poza rozgrywkami ligowymi 
będziemy w bieżącym sezonie 
świadkami bardzo ciekawych 
spotkań międzypaństwowych i 
międzynarodowych.

Kalendarzyk międzynarodowy 
opracowany z myślą o zbliżają­
cej się Olimpiadzie zapowiada 
się bardzo bogato.

Na pierwszy ogień Idzie re­
prezentacja Warszawy, która.

we wrześniu spotka się 2 ni. . 
oficjalną reprezentacją Bułgarii 
w Plowdiw z okazji odbywają 
cych się w tym mieście wiel 
kich międzynarodowych targów 
w październiku notujemy »pot* 
kania na dwóch frontach. Rgi 
prezentacja Warszawy wyj,. 
cizie na rewanżowe dwa mecze 
do Hamburga, a reprezentacja 
innego miasta (prawdopodobnie 
Poznania) w tym samym czasie 
uda się na dwa mecze do West­
falii na zaproszenie tamtejsze­
go związku bokserskiego. Poz< 
tym jeszcze w bieżącym roku 
stoczymy 4 spotkania mięć», 
państwowe — z Jugosławią Ł 
Polsce oraz z Czechoslowacjt 
Finlandią i Szwecją na wyjei- 
dzie. Dotychczas nie ustalony 
został ostateczny termin ewen. 
tualnego spotkania międzypań. 
stwowego z /Włochami.
' Jak ż powyższego wynika 
poważna ilość zawodników 
przewidzianych do poszczegól­
nych zawodów nie będzie w 
tym czasie mogła brać udziału 
w zawodach ligowych w bar­
wach swoich kół.

Regulamin rozgrywek ligo. 
I wych nie przewiduje możliwo- 
ści przełożenia zawodów w 
związku z powołaniem nawet 
dwóch i więcej zawodników do 
reprezentacji z jednego koła. To 
też przed poszczególnymi trene­
rami kół stoi bardzo odpowie* 
dzlałne zadanie wzmocnienia 
pracy wyszkoleniowej nad re­
zerwą celem zapełnienia luki w 
drużynie, spowodowanej powo­
łaniem zawodników do repre­
zentacji, odpowiednio wartoś­
ciową rezerwą.

Oczywiście nie zdejmuje to t 
trenerów poszczególnych kółod- 
powńedzialności za utrzymania 
w stałej dobrej formie równiei 
tych zawodników, którzy są po* 
wolywani często do reprezen­
towania naszych barw poes 
granicami kraju, a znajdują się 
pod ich bezpośrednią opieką 
trenerską.

Zadania stojące przed trene­
rami w roku przedolimpijskim 
oraz zagadnienia sędziowskie 
postaram się omówić w następ* 
nym artykule.

Pięściarze I ligi 
gotowi do rozgrywek

T> RUŻYNY I ligi bokserskiej rozpoczynają mistrzowskie 
U grywkl 11 września. O tydzień wcześniej wystartuje II ligo. 
Przed rozpoczęciem batalii pragniemy zapoznać zwolenników 
pięśclarstwa ze składami drużyn oraz a przebiegiem przygo­
towań zespołu ekstraklasy do bogatego w imprezy, ciężkiego • 
sezonu bokserskiego. Oto meldunki Z obozu X BgU

CWKS WARSZAWA
WARSZAWA 1.9. Mistrz Polski 

CWKS Warszawa podobnie jak w 
latach ubiegłych, również 1 w tym 
roku przystąp* do mistrzowskich 
rozgrywek z pełnym postanowie­
niem obrany swojej zaszczyt­
nej pozycji. Jak wiemy pięściarze 
wojskowych startowali niedawno 
we Wrocławiu na Spartakiadzie

dal byliby przed ligowym startem 
nie odsłaniać swoich karu

Jednak z umiejętnie postawio­
nych pytań można wywnioskować, 
że na batalię ligową szykuje 
Gwardia personalne niespodzianki 
Bo oto lukę. Jaką spowodowało o- 
dejście z Gwardii Biela I. który 
odszedł do Stali Mielec, wypełni 
prawdopodobnie... Kraj (Cracovia). 
W ten sposób zapoczątkowane do­
brosąsiedzkie stosunki pomiędzy 
„odwiecznymi** rywalami umocnią 
się. Ponadto w barwach I-ItgoweJ 
Gwardii wystąpi również Kopeć w 
wadze koguciej. Ostateczna decy­
zja co do składu na mecz z CWKS 
zapadnie pod koniec pi-zysztego 
tygodnia. (H.)

GWARDIA GDAŃSK
GDAŃSK 1.9. (tel. wł.). Bokse­

rzy gdańskiej Gwardii przygoto­
wują się bai-dzn intensywnie od 
24 sierpnia do rozpoczęcia sezonu 
ligowego. Wobec trudności ze 
zwolnieniem nlektóiych zawodni-

Obecnie wraz 1 pięściarzami 
Honredu (Węgry), kadra CWKS 
wyjechała na miesięczne zgrupo­
wanie do Cetnlewa. Tuż przed wy­
jazdem rozmawialiśmy x trenerem 
Wrzoskiem na 'temat zbliżających 
się bojów ligowych 1 składu dru­
żyny wojskowych. Otóż skład 
CWKS, w niczym prawie nie będzie 
się różnił od zeszłorocznego.

Do pierwszego meczu w dniu 11 
września z krakowską Gwardią 
projektowane jest zestawienie skła­
du z następujących zawodników: 
Kukier, Piński, Wilk, Sokołowski, 
Niedżwiedzki, Drogosz, Czajęck*, 
Pietrzykowski 11, Dampc II, Czap- 
Vńsk', Węgrzyniak, Pietroń, Goś- 
ciański, Walczak I Kaszuba. Z 
Krakowa pięściarze CWKS powrócą 
do Cetnlewa kontynuować trening 
wraz z bokserami Honvedu. W 
czasie trwania obozu prawdopo­
dobnie zostaną zorganizowane dwa

udzia*

Piński. Walendzińaki, Pattrka— 
Józef Dra­

WARSZAWA 1.9. Stołeczna Gwar­
dia. która w ub. sezonie zmuszona Posmowski. Zieliński, 

wicz.

lent zawodników węgierskich w 
Gdyni i Bydgoszczy. (J. w.).

KOLEJARZ SZCZECIN
SZCZECIN, 1.9. (tel. wł.). Klerów-

propagandowe turnieje

Majchrzyk Wiśniewski,r ja

GRUPA II
Mły- GWARDIA WARSZAWA

będzie dzielnie bronić barw swe-
fawagu

CWKS BYDGOSZCZ

BYDGOSZCZ 1.9 (tel. wł.). Rnkse

października. 1od pniowy
Julian Neuding

marczyk i Gorbat. pńlśr 
Owczarczyk. lekkosrednia

czyszyn, lekka
Zając, lekkopi

czaka, a po swj

już od trzech tygodni niezwykle 
solidnie przygotowuje się pod kie­
runkiem trenera Karpińskiego

Jędrychowski i 
dnia - - Kacz-

gdzie będą doszlifnwywall f 
pod okiem trenera Stamma.

nareryk i Żaczkiewicz, średnia -- 
Zoczowski, półciężka - Krasek i 
ciężka - Gądek i Solon.

o mistrzostwo II ligi
Nie mniej starannie niż zespoły ekstraklasy przygotowały się do sezonu drużyny II ligi. 

Spotykamy tu wiele znanych nazwisk, wielu pięściarzy stanowiących czołówkę bokserską.
GRUPA I

BUDOWLANI WARSZAWA

WARSZAWA 1.9. Warszaw; 
Budowlani dopiero przed rokb 
-dobyli po raz pierwszy tytuł i 
strza klasy A i bezpośrednio 
i.'*m awans do II ligi.

wiada następujący skład 
na pierwszy mecz, kiorv

ritl w Warscaw.e: Baran, Kubowicz. 
Dacewłcz. Rosiak. Łukomski I. Ro- 1 
Jewski. Karpiński. Kwaśniewski, 
Krzanowski i Mańka.

Budowlani posiadają leszcze w 
rezerwie Blacha. Łukomskiego II 
i Łukaszewskiego. (|w) (

WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ
LÓD2 1-9 (tel. wł.). Włókniarz 

opuścił I ligę i znów Łódź jest bez 
i ep. exentaira w ekstraklasie pieś-

STAL PAFAWAG
WROCŁAW 1.9 (tel. wł.). Jedyny 

przedstawiciel Wrocławia w li li­
dze bo.ś.Aersklej Sial Pafawag so­

Uu-jsze

nalnc

rożnych drzwi.
ŁI tes<.rl llti UlJUbl — O UJ W ---.1 ........ r • • • •

o i ••-maio wreszcie uprać , Sztupeckl — Mielczarek, Faska. 
lokal, umożliwiający ’ Wyrzykowski. Pajda. Munka. Sa- 
ireninzi T/ener wieki. Majewicz. Lukasiewicz, Kru*

<i ma 'teraz warunki, w kiń- 1 piński, Malarz.
r> ea będzie mógł zaprezemowąc i 
u jzystkie swe pedagogiczne wlado 
mo^ri. i

Jego drużyna szykuje się do mi- 
s.rzJuw li ligi w składzie me od-

Jaskoła jest golów 
barw swego kołu.

Jns-r-e pewne przetasowania. . 
się powrotu Nogajskiego 

t Szczepockiego, dn|rzewa|H lalen 
ty młodego narybku. Wlókniar;

zn kn|a. ।
— Zdajemy sobie doskonale 

sprawę z tego — mówi Karpiński I 
— że w bieżącym sezonie oczeku* ' 
je nas wiele ciężkich meczów. Już 
najbliższe niedzielne spotkanie w j 
Kaliszu z drużyną Grzelaka Włók-1 
niarzem, będzie trudną przeszkodą 

j do przebycia. W tej chwili mamy 
poważny kłopot z wagą ciężką, j 
która chwilowo nie będzie obsa­
dzona. Skład naszej drużyny jest ! 
następujący: Hajduga, Potocki, Za- 1 
wadzki, Burzyński. Mielczarek, ] 
Szulc. Ponanta II, Kujda i Kołpak. 
Szkoda, że w pierwszych spotka- ' 
ulach nie będzie mógł wziąć urizla- i 
In Hajduga, który musi 2 miesiące 
pauzować po rmkaucie z Rumunem l

। Dnbrescu. (J. w.)
n i >.> . .. -w , ,<ow^Tn pninwj pa/.ci/nei .
w której nadal Anielak. sza-, pierwszego spotkania drużyna]
Kęcerski i Guzmski stano . postanie ostatecznie skonipletnwa-1

będą najmocniejsze punkty.
STAL ŁABĘDY

na "z" nasiępującyrh pięściarzy;: , STALINOGRÓD 1.9 (tel. wł.). Pod, 
Frankiewicz. Stańko. Wiśniewski, kierunkiem trenera Zleńca przygo- '
Zawadzki, Gafke, Maćkowski. Wal- mwują się pięściarze Stali Łabędy ;

„r;— ■ -i• czak. Neumann. Więcek. Pawłów- r]o startu w rozgrywkach ml-
lódzkie test w II lidze reprezento- k| Krajewski, -------------- * “— ~ ------ ----------------
wane przez piotrkowską C oncor- mow<ui poleks 
di?. t>o bieżących mistrzostw Con : N’»*'»*'-

CONCORDIA PIOTRKÓW
ŁÓDŹ 1.9 (tel. wl.). Województwo

Derkowski, 
1, Uczyński.

urzowsklch. Po dwumiesięcznym. ■ Kaliński. Natomiast opuścili szere­
gi drużyny Kałużny i Panke.

bokserski Zeus — gromi kupczących działaczy
Rys. E. Ataszewakl

przy gotowuje się już od : 
tygodni, a ostatnio trener] MIELEC

w Głuchołazach. W zespole pojawi! 
sie wjehowanek piotrkowtan Bo* 
rewski i obejmie on posterunek w

RZESZÓW 1.9 (tel. wl.). Stal Mie-
lec zdobyła w ubiegłym sezonie 
upragniony awans dn szeregów II

wadze piórkowej lub lekkiej oraz - Hal- Pięściarze mielec,ry trennwsn 
b zawodmk szczecińskiej Gwardii na obozie przs "P_^
Wojnarowski wara średnia). Xa ■ bach pod. klei™kiem > ene> a Fart- 
pawa to piotrkowian dużym opty- niska. Skład Stali' Aę/PL.
mizmem. Silnym punktem Concm- nUhlLJi Naoieralski
dli bvl Proeho. który mitu ml- 5,'“,’, Rich u' ILP “ 
strzośtw poniósł tylko Jedną po Pytel. Urban Nowakowski.
rażkę z Sobko (Wrocław). Na swój { Biel II, Biel I.

Kustra,

pierwszy mec? z CWKS-em Byd­
goszcz.' Concr < wyjerizie w ze- 
stawieniu: Brzoska. Błaszczyk, La­
sek. Borowski, Proeho, Kałużny, 
Masiarek, Wojnarowski, Geraga, 
Stec.

GWARDIA OPOLE

CRACOVIA
KRAKÓW. 1.9 (tel. Bnkae-

OPOLE 1-9 <td. 
cpolskljł • ’r J

rzy Cracovp przebywają jeszcze 
I na wczasach — w uroczej miej- 
i scowości letniskowej pod Kreko- 
I wem. w Myślenicach, bardziej u- 

). Pięściarze i sportowicnej w dziedzinie piłki 
orzycotowują 1 nożnej i zapaśnlctwie, w rodzinnym

nlctwo drużyny bokserskiej szcze­
cińskiego Kolejarza, który przeby­
wa na obozie przygotowawczx-m do 
rozgrywek ligowych w Kołobrzegu, 
zapowiedziało następu |ący skład 
zespołu: Frącik — żmuda, Muraw­
ski, Karczyński. Nocuń —Stacho- I 
wicz, Józef Piński—Sadowski, Jan i

WARTA POZNAS
e, w,,)- Poznańską
Stal-narta. która wywalczyła a- 
wans do I ligi przebywała na 14- 
dnlowym zgrupowaniu w Pn.znzv 
kowie. Obecnie waretarze powró­
cili do Poznania i trenują we wła­
snej hali. Przypuszczalnie Wartą

wodnley. Jak Smolar«k7 Jankowski 
Śliwiński, Pytlak, Mat.lski, Mosleż- 
ny . Fitz. Poznaniacy, walczyli w 
i »* j niedzielę z kombinowanym 

składem we Wrześni, gdzie wy­
grali z tamtejszą Stalą 16:4. J

PROSNĄ KALISZ

solidnvm treningu kierownictwo 
sekcji* zorganizowała dla swych 
chłopców obóz w ośrodku pięściar­
skim. który powstał w Łabędach. ’

W zespole tvm zobaczymy: Dry- . • —••••• *—.. ;•/• --------
sza, Klenczara, E. Pruchnickiego, i jz o Włókniarza Kalisz, to Jego 
Michalskiego. Hechta, Strzodę. R. dziesiątka^ wyglądać będzie nastę- 
Pruchnicklego, Wojciechowskiego i 
Urbaniaka. Nie jest wykluczone. Iż

WŁÓKNIARZ KALISZ
POZNAŃ 1.9 (tel. wł.). Jeżeli cho-

nie s Budowlanymi. Ostateczny 
skład zespołu zostanie ustalony 
przed spotkaniem z następujących 
zawodników: Kunc, Adamski, Za* 
skwara, Koteckl, Kucharski, Bucz* 
kowskł, Kulpa, Planutis, Muli, Ćwi­
kliński, Jaroch.

Piórkowski, Wieczorek, Kubasie­wicz. . *

zespól ten zasili pięściarz wagi 
muszel — Wieczorek, który zała­
twia formalności, związane z przej­
ściem ze Stall Nowy Bytom do Ła­
będ.

pująco: świerczak, Wojtecki, Ce* 
zaś. Dbała, Kaleclńskl, Jaworowicz, 
Staszak, Nowacki, Grzelak | Grze-
górski. W razie potrzeby skład 
zasilą ścigała. Walczak oraz’ 
byłka.

ten 
Ko-

BUDOWLANI POZNAŃ
BRDA BYDGOSZCZ

GWARDIA ŁÓDŹ

POZNAŃ 1.9 (tel. wł.). Przedsta­
wiciel Poznania w 11 lidze — Bu­
dowlani. trenowali przez pewien 
czas w Nysie. W skład drużyny 
Budowlanych wejdą: Glerczyk. 
Liedtke, Izydorczyk, Ptak. Kacz­
marek. Trąbka, Szkudlarek, Ko­
złowski — Wieczorek, Mrówka I

BYDGOSZCZ 1.9 (tal. wł.). 
darze Ii-ligowego zespołu 
goszczy pilnie przygotowują

Plęś- 
Byd-

najbliższych rozgrywek mistrzów-
Kolejarze od sierpnia

przebywają wraz z trenerem Rtn- 
kłem na zgrupowaniu w Inowro­
cławiu skąd w najbliższą sobotę 
udadzą się do Poznania na sporka-

ŁÓD2 1.9 (tel. wł.). Łódzcy gwar* 
dzlścl predestynowani są do ode­
grania większej niż Włókniarze ro­
li w mistrzostwach. Dokonali oni 
poważnego wzmocnienia przez po­
zyskanie Rozplersklego l Kaczmar­
ka. Od , połowy sierpnia pięściarze 
Gwardii, przebywają na obozie w 
Jeleniej Górze, starannie przygoto­
wując się pod kierunkiem Toma­
sza Konarzewskiego do bojów mi­
strzowskich. W Inauguracyjnym 
spotkaniu ze Spartą Zlembice. 
Gwardia wystąpi w składzie: MI- 
chułko, Slelczak, Rozpierał, K»r.r. 
marek, Małyszko, Palusiak, Dcbisz,

SPARTA ZIKMBICE
WROCŁAW 1.9 (tsf.’ wł.», Benla- 

mlnek II ligi bokserskie! Sparta 
Zlembice ustaliła Już skład swej 
drużyny .do spotkań ligowych: Nie­
wiadomski, Buczkowski, Kulda. 
Hajman, Suszka, Walasek, Żuraw­
ski, Soldryk, Włodarczyk, Maczka. 
Rezerwowi: Bromlskl, Gołębiowski 
Kasprzyk.

STAL RADOM '
RADOM 1.9 (tel. wł.). Il-llgowv 

zespól Stall Radom pilnie przygo­
towuje się pod kierunkiem trenera 
Kaszni do ocz.ekujących. go roz- grywek ligowych. 8 roz

Skład drużyny Stali Radom wv- 
fflądac nędxle nastęDulseo' Wal» czak, Wojtowicz, Pjłd^on S„w- 
c*yk’ Jastrwbśltł, Mlehal-
ciifcMt.j Ko^iCł, . (w):

nek°Zr ^i1h‘ i(t*k Benlaml- 
nek I ligi bokserskiej, drużyna Prosną Kalisz, podobnie jak S|eT 
imienniczka z Poznania nie zasv 
Pia „gruszek w popiele". Przed 
mistrzowskimi rozgrywkami odbv- 

. się W Kaliszu derby lokalne, 
ll7eqi»f5gla Proedstawlclele 1 

ka u uf, beniamin-ka II list Włókniarza 11:8. Nal- 
większą niespodzianką było zwr- 015«^ ,n.8d Mistrzem

Wasilewskim. Pierwszo-
Hgou cx —- stal wystąpią w ' swvm 
normalnym składzie Już w pię™-. 
szym meczu z Wartą Poznań z

• f8w°dnlkaml: Wa­silewski, Wozniak, Nowaez.k I 
Gościnlak, Sobolew.k', Nowaez.k 
ner 1° 1fbr«h» Ko,odl18i,ki. Will- 
ner i AlOrecht. (O|)

GWARDIA KRAKOw
że dni’ K*'- w,,)' Wlmo

1 ĄTvMą1fUJ”
przebywa E^81'^Lstów
lenurr.?,* w Je-

a-JuJkow^f aclu-JI

powanle treningowe o charakte­
rze „dochodzącym". Pięściarze 
pilnie trenują póó kierunkiem tre­
nera Karnadia i Antkiewicza. Spra­
wa składu nie jest definitywnie u-- 
stalona. Gwai-dia ma raczej po­
ważne . trudności ze skompletowa­
niem pełnej dziesiątki z zawod­
ników, którzy mieliby roś do po­
wiedzenia w* ciężkich bojach ligo­
wych. Wymienia sie następujących 
dzeslęclu zawodników: Justka- 
Młyński, Kubala. Pek, Zielińską 
Dampc, Flisikowski. Borkowski 
(przybył z Warszawvj, Michalak. I 
Korolewicz.

GEDANIA GDAŃSK
'Gdańsk 1.9 (tel. w».). Drożyna 

gdańskiej Gedani* będzie w tym
1 roku dużo błahsza niż w roku 
ubiegłym ponieważ lelku zawod­
ników, jak np. Wielgosz. Cyrzon 
I Milewski powołani zostaną dood- 
byc’a służby wojsKowej. Zgłoszony 
do rozgrywek mistrzowskich skład 
I-Hgowy drużyny Gedanii 
stawia się następująco: Bulla**» 
Penke, Wielgosz, Cyrżon, Soczs* 
w’ńsk\ Milewski, Sebastiański, Ga­
jewski, Wendt, Jankowski, Bańkow­
ski, Nawrocki, Elgiert. Obecni? 
zawodnicy Gedanh w liczbie lo 
przebywają na obozie kondycyj­
nym w Inowrocławiu, gdzie trenują 
pod kierownictwem trenera Bian- 
gl. (St)

SPARTA BIELSKO
STALINOGROD, 1.9. (teł.

Jedyny reprezentant śląska w • 
lidze pięściarskiej — Sparta Biel; 
sko do mistrzowskich 
przygotowvwala się na obozie J 
Bardo na‘Dolnym Śląsku. Wzięły 
w nim udział 16 zawodników, 
fzy trenowali pod okiem kiemj* 
nika Nowakowskiego. Kierownic- 
two Sparty jest zdania, iż 
na do tegorocznych rozgrywek 
stanie dobrze przygotowana i ’ 
mo osłabienia brakiem Zb. P*®‘ 
Irzykowskiego będzie znacznie sir ■ 
niejsza. niż w zeszłorocznych roz* 
grywkach. , . .

Do snucia optymistycznych no . 
roskopów upoważnia działacz. t 
Sparty fakt poslatinnta wyrown?"; 
nej drużyny i wartościowych r*. 
zerw od wagi muszej do średniej < 
włącznie. • j

Sparcle brak wybitnych ;
wistów" tylko w dwóch najcię-

: szych kategoriach. „
- W czasie, gdv pięściarze ji-eeP , 
, wali W Bardo — w Bielsku Ir"’"-, 1

Intensywne prace przy rętnonęi’ : 
hall. Efektem troskliwych zsoię . 
gów Jest powiększenie widowni o - 
5 tys, miejsc. W najbliższym 
sle trosce, o wychowanie n’
i’yb\n . — biel szczanie otworzą 
Tychach szkółkę pięściarską. . '

Jeśli chodzi o skład lo Span . 
korzystać będzie . z usług: - W" 
wiński.go, Wall, Guzego, Słefari" 
ka Zygmunta, Osierdy, Tlee®!;;,’■ 
Jachlmowićza, Więcka,' źm 
kiego, Wadasa, Mirki. W 
T. KIIsla, Pietrzykowskiego I IJ". 
morka, z młodych zawodnUńw. M . 
czynających dopiero karier? 
w Bielsku najbardziej liczy, 
Klista w, wadze średniej I 'LV ■ 

..w kategorii, muszej. .
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Włókniarze w pełni doceniają
ważność niedzielnego pojedynku

i marzą o najpiękniejszym prezencie dla Łodzi
tóDŹh 1.9 (tek wL). To be or not 

tn be - By«* alho nie być — to 
lc-( pvranle, które powtarzają 
za Hamlcem łódzcy kibice. Odno- 
ef sin nnn naturalnie do meczu

Cienia przesady
iwardlą. Nie ma 
w zapowiedzi, iż

rzeka w niedzielę wid­
zenie. Wszelkimi możll-

brat w nim udziału Szymborski, strzeże, ż? jego bomby mijają cel 
ko nluzjnwany w czasie meczu z | -- natychmiast przestawia się na! 
Lerhlą. Środkowy napastnik łn- konstruktywną grę i wypracowuje I 
dzian odbywa Intensywną kurację.; pozvcje dla swvch parinerów.
ale lekarze nie są w stanie okre- — Byłoby durną zarozumiałością i 
sile czy do niedzieli Szymborski I twierdzić, że Jedziemy po zwycię-1 
zaleczy uraz dn tego stopnia, by stwo, Jednakże wielka stawka tego i 
stanąć w pełni sił do walki. Jego ' -- ------- ------•-------...---------- 1- .

rai a — W końcu przecież ligowa dru-znajdował s»ę w sv-' — W końcu przecież ligowa dru-
. bliski zrealizowania i nie może składać si? tylko 
marzeń. |ak'e żvwlć z ’,2 zawodników — wyjaśnia u- 
— łatwo zrozumie sPoł<aJaJąco trener Krćl. — Zawsze— ih. vvi i f.i , iz;uiii«e . ■ , » • *, .. . -

c 1 namiętności. trzeba się liczyć z takim’. Jak
vwanlu tvch pódnle- ' °hecne ewentualnościami. Nie tra-l 
rojów kierownictwo ! £imy spokoju nawet, wobec braku,
rvslatn swą druzvno ' Sarnowskiego, choć strata ta Jest l 
iariszc pnrhnlejsldch bez WPienia poważna. !

p nrzmiTiwadza ona

meczu dopinguje nas w sposob tak : 
silny. Jak nigdy przedtem. Nic i 
nie mogę powiedzieć o wyniku. Na­
szą ambicją Jest okazać się god- I 
nymi pozycji, jaką zajmujemy. To I 
wszystko, co mogę powiedzieć. I

S.aszek Baran w nieco Inny spo­
sób ujmuje niedzielny pojedynek: I

.Izie p zcpicmariza ona tyczne? Nie ma żadnvcb taiemnic «trzem strategu. Rozszyfrować Je- 
treningi. U środę biało- . iZ "2 zaanycn tajemnic. niprwczei fazie <motka-nt-mni-nwadriH «narHii» Chcemy grać „szybką piłką", tak P<«n w pierwszej jazie spoiwa ^ zepmwRdu.t spanlng Ja|< si ytoMjuż osiągnąć w me- ™ połowa powodzenia. Ale

I czu Z Lechlą. Mieliśmy pewne "le ud^° sie nikomu w do-
• _ । trudności w dwu pierwszych spot- statecznym stopniu powrzyzować

PRZECIWNIKIEM 
MISTRZ STRATEGII

Edek Brzozowski Jest ml-

Trzy podpory warszawskiej Gwardii

Zmiany । trudności w dwu pierwszych spot-
; kaniach rewanżowej rundy. Dru­

terminów spotkań
piłkarskich

w pier

rewanzowe spotkanie 
Novy Sad. SPN GKKF

Gwardia Wa r sza - 
crześnln. Ponadto

CWKS Warszawa z 23 na 20 paź- 
drernika. a wszystkie spotkania

na 23.X.

Leonidas

„I Stamm 
nie zrobi sam

SPORTOWIEC to tei c:lo- 
wiek. Jest to' niewątpli­

wie Jnkt ócrywiitty. tetz tamo 
sformułowanie wymaga pew­
nego uzupełnienia. Winno1 ono 

^brzmieć: sportowiec tó']_ też 
■normalny wtowiek.1':
f Czy twierdzi ktoi inaczej? 
Może nie wypowiada się! po­
dobnych sądów otwarcie, ale 
pewne praktyki organizacyj­
ne w naszym sporcie podoją, 

niejako w wątpliwość tą na­
turalną rzecz, że sportowiec 
to też człowiek, normalny 
człowiek.

Owe praktyki u wielu dzia­
łaczy i zwolenników sportu 
budzą coraz więcej wątpli­
wości. '! , ...................\ .
- Mam n«- nij/śli sprawę me- 

- tody stosowania tzw. zgrupo­
wań, obozów przygotowaw­
czych, czy jak , je tam jeszcze 
ńazwiemy.' ' . 'i

Nikt nie chce, rzecz jasna, 
likwidować tej formy przygo­
towania sportowego, chodzi 
jedynie o rozsądne jej stoso­
wanie. ,

. Tymczasem .u naś nie zaw­
sze.. robi się to z umiarem, z 
uzasadnieniem, z głową. Dla­
tego wyniki — i sportowe i 
wychowawcze — bywają czę­
sto nie najlepsze.

W grę wchodzą. tu, bawieni 
dwa ważne aspekty sportu. 
Pierwszy określony już został 
na początku. Skoro więc przy­
jęliśmy, że sportowiec jest też 
człowiekiem i w dodatku nor- 

■malnym — owo zastrzeżenie 
brzmi na pewno humorystycz­
nie — jest jednak. konieczne 
i ważne dla sprawy, bo z tego 
faktu wynikają rówweż nor­
malne konsekwencje i potrze­
by ludzkie.

Sportowiec szczególnie wy­
bitny, będący wzorem dla rzesz 
młodzieży powinien być prze- 
.de wszystkim przykładem 
zdrowia moralnego i fizycz­
nego. Jego życie musi być 
jak najbardziej normalne, ma 
ono' mówić niejako samo 
przez się młodym ludziom: 
możesz osiągnąć równie pięk­
ne wyniki jak ja, wszak je­
stem takjm samym człowie­
kiem jak ty, mnm zalety, wa­
dy, słabości i błędy, pracuję 
lub uczę się, lubię się ba­
wić, mam rodzinę — słowem 
normalnie żyję.

Normalnie żyjący miody 
człowiek jest najlepszym ma- 

• teriałem na dobrego sportow­
ca, pełnego ambicji, odpor­
ności psychicznej — sportow­
ca pozbawionego foehów pri- 
madonny.

Chodzi więc ehyhn o to. 
aby w możliwie najmniej-, 
szym stopniu zakłócać nor- 

! malne życie sportowca — 
I człowieka i sportowca — oby- 
! watela.

Czy nasz system zgrupo­
wań i obozów przygotowaw­
czych zawsze uwzgtędnia te 
sprawy i czy nie należało by 
pomyśleć o pewnych jego re­
formach? Warto się zastano­
wić, „tam, gdzie trzeba".

Wiem dobrze, że przy dzi­
siejszym wielkim postępie w 
dziedzinie sportu, przy wyso­
kich normach rekordów i wy­
magań; ambitny sportowiec 
musi wykazać wielką praco­
witość i dyscyplinę. To praw­
da. Ale stąd wynika drugi 
aspekt sprawy, który chcę 
poddać poci dyskusję, n mia- 
ńówićie, gdzie,jest lub powin­
na być zasadnicza baza, miej­

sce przygotowań i treningów. 
zawodnika?
' Wydaje' się,' ie tym miejseem 
powinno być macierzyste 
zrzeszenie zawodnika, klub czy 
koło — w miejscu zamieszr, 
kania,^pracy-lub studiów.
. Tam- ' zawodnili powinien, 
zdobywtić zasadnicze\przygo-’ 
towańie, tak elementarne, jak. 
i „wyższe", mówiąc patetycz­
nie, przed wielkimi: zawoda­
mi. Zgrupowanie zaś czy obóz 
ma "dopełniać jego formę, da­
wać ostatni szlif, nowe do­
świadczenia, słowem „dopi­
nać" gotowość 'sportową na 
ostatni guzik.

Czy ta, chyba rozsądna, za­
gada jest- u ndś .'przestrzega­
na? Wyditje się,1 że t.cżękb nie 

■jest. Niestetyf . w\wielu wy­
padkach zgrupowanie stawia 
sobie ' za cel;: odwalić robotę 
i swoją własną i klubu czy 
zrzeszenia. Ono samo chce do- 
prowadzićtechnikę, kondy­
cję i szybkość : sportowca - do 
najwyższej-doskonałości, samo 
chce~ wyrobić- u - zawodników 
szczytową formę i co tam jer • 
szcze trzeba. Czasem wycho­
dzi, czasem nie. Dość często 
i system taki zawodzi i za­
wodnik zawodzi.

— I skąd się to bierze — 
pytają, — przecież był obóz 
przygotowawczy, a 'tymcza­
sem nagle nawaliła, kondycja, 
wytrzymałość lub nerwy. No 
tak, zgrupowanie było nawet 
forsowne. Ale zapytajmy, co. 
działo się przedtem, jak 
pracował zawodnik i jak z 
nim pracowano przedtem — 
wtedy dowiemy. się bardzo 
ciekawych rzeczy. Stare przy-, 
słowie mówi: „I Stamm nie 
trobi sam". Bardzo słuszne 
przysłowie. -

Ten. -wywód na pewno wy­
woła nie pozbawione pokry­
cia kontrargumenty. Nie 
trudno przewidzieć ich , sens. 
Że praca w kołach i zrzesze­
niach jest jeszcze słaba, kadra 
trenerska niełiczna. że dyscy­
plina i troska o -awodnika, 
często kiepska i obóz przygo­
towawczy musi..te braki hur­
tem nadrobić..... I w ogóle to 
może zastrzeżenia ją słuszne, 
lecz sprawa bardzo trudna..."

Zgadzam się, że trudna, 
zgadzam się, że w kolach i 
zrzeszeniach praca słabo po- 
stswiona, ale właśnie o to 
idzie, aby była postawiona na 
wysokim poziomie, by trosz­
czono się o zawodnika, prze­
strzegano dyscypliny, by byli 
trenerzy i wychowawcy.

Problem nie łatwy, lecz-bez 
jego rozwiązania kiepsko bę-' 
dzie z rozwojem masowości 
i jakości naszego sportu. Nie 
ma redy, musimy zwiększać 
obowiązki i podnosić odpowie­
dzialność 'zrzeszeń i kol nie 
tylko za poziom własnych 
klubów lecz i za całość naro­
dowego sportu.

Wydaje się, że tego typu 
zgrupowania jakie u nas czę­
sto są organizowane, zmniej­
szają odpowiedzialność, tzw. 
niższych ogniw i może nie­
zbyt się liczą ze zwykłą' ludz­
ką „normalnością” delikwen­
tów.

Tak więc sprawa jest trud­
na. stwierdzam' jeszcze raz na 
koniec, ale warta zastanowię?, 
nia i dyskusji.

A z dyskusji wynika na 
ogól wiele dobrego i nowego.

Zlentara, Hachorek 1 Baszkiewicz
Folo E. Warmiński ?

zamysłów tego świetnego trenera.
Każuy mecz z jego drużyną musi 

I kL'NU'udalo'"s7i"nam‘ niestety’ za-1 widzowi kolosalną satysfakcję, 
pewnić w czasie przerwy odpn-' 1? Je3‘ wallla, \ kolektywem potra- 
wiedniej ilości spotkań sparringo-: ^.Wm umiejętnie działać. Gwar­

owych. Trening, bez kontroli jego | ^la *°.,no52 P^lęudmeJszy prze- 
! efektów w meczach, nie ma pełnej ] ciwnlk 1 f>ędę się cieszył, Jeżeli ten 
1 wartości mecz osiągnie walory godne po-
। , ....... .i jedynka o tytuł mistrza Polski,

Wydaje mi się Jednak, ze nasi; który chcielibyśmy oczywiście za- 
chiopcy osiągnęli Juz właściwą for- garnąć dla Łodzi. To miasto nigdy 
mę. Hie wybieramy się do Warsza-, jeszcze nie dostąpiło takiego za- 
wy po złote runo, ale jedziemy z | szczytu. Nie potrzebujemy zapew- 
mocnym nastawieniem na walkę o niac. ie UCZynimy wszystko, aby 
zwycięstwo, N,e ma mawy o zad- spe)nić arnbicje całej Łodzi, co jed- 

nak nie Jest równoznaczne z gwa­
rancjami zwycięstwa. Nigdy bo­
wiem nie było ono równie ciężkie i

żyna była wytrącona z rytmu wal-

nym asekuranctwie. Nie przygoto­
wujemy żadnych defensywnych 
planów. Nie miałyby one zresztą 
żadnego powodzenia w walce z tak 
świetną drużyną, jak Gwardia. Wy­
soko cenimy umiejętności stołecz­
nej jedenastki.

do wywalczenia, Jak obecnie.

Gwardia chce zaznać smak
prowadzenia w lidze

ale nie przestoje doceniać Włókniarza
CZWARTKOWY lrening stołecz­

nej Gwardii, ja <by dla pod- 
ic.iia wagi zbliżającego się 
cu 7. łouzKim Wiokmarzem.do

boisku
.swemu Trener

Humory w drużynie — zwle-

niewątpliwie przed-

mlodzieźowej.

tve 7. warszawską Polonią

głównym 
»»riin lenny 
r zaprawy

«z<nvski zaniechał praktykowa 
zwykle gry atak na nbrnnę 

razem Komplet reprezentan

22 hm.

mecz CWKS

bramkarz Siefani-

CWKS

.en

mowie.

Piłka nożna

Środkowa trójka napadu Włókniarza Łódź Pilarski, Szymborski 1 Soporek

porek nia 
ze swym 
phalny str____  

szczęściem z bramkarzami

więcej strzelać. 
• k.nś wspomni 
nagle się oży-

Kadra młodzieżowa 3
Polonia Warszawa 2

WARSZAWA. 1.9. Kadra młodzie­
żowa — Polnnła Warszawa 3:2 (2:n>. 
Bramki zdobyli: dla Kadry Her­
man - 2 i Reichel, dla Polonii —

MOJEMU SYNKOWI... W WIANIE
— Niechby w kołysce — mówi 

l Leszek — dostał tytuł mistrza mo- 
. jej drużyny, o tym marzę. Mecz 
I z Gwardią w dużym stopniu mógł- 
: by przybliżyć nasze pragnienia, 
: o ile go naturalnie wygramy. A 
chcemy wygrać. Na Włókniarza 
patrzono dotychczas ze sceptycyz­
mem. Być może uda się przekonać 
warszawian, że pozycja przodowni­
ka Jest wiernym wykładnikiem na­
szych umiejętności.

3. Ćhinpcy pragną chociaż raz 
poznać smak p^rwszego miejsca

mai;
*. Włókniarze wiedzą dobrze, co 
to Jest gra w punę nożną. Myślę,

sza odporność psycirczaa. Któregoś 
z partnerów.

— Nicdourzt, spotka mnie Jakaś 
niespodzianka. Coy lyliw nie przy-

'.ajlep.

I LIGA
Lechla Gdańsk — CWKS W-wa 

(Stórnniak, Walczuk, Stachański że 
Stalinogrodu).

Górnik Radlin — Garbarnia Kra­
ków (Gorącznlak, Wiśniewski, Zur- 
czak z Poznania).

Gwardia Kraków — Stal Sosno- 
wlcc (Aleksandrowicz, Budaj, Cie-

Kolejarz Poznań — Gwardia
Bydgoszcz (Hasselbusch .T., Kawec-

Gwardia W-wa — Włókniarz Łódź 
(Kulczyk Brandys, Gawlik ze Sla- 
linogrodu).

Górnik Bytom — Budowlani 
le (Knczner z Gdań.%Ka).

Górnik Wałbrzych — AKS 
rzów (Holysi z Warszawy).

Gwardia Kielce CWKS

Opo­

Cho-

Kra-
ków (Barczyk ze Stalinogrodu).

Cracovla — Sparta W-wa (Piłocik
zę Slalinrsroduj.

Tarnovla — Polonia 
(Szperling z Łodzi).

Leszno

Grupa 1 — stalinogrodzka: Sparta 
Bieliku — Stal Czechowice, Podle- 
siHuku Naprzód Janów. Siemla- 
nowiczanka — AKS Niwka, Concor- 
rLa Knurów — Stal Zabrze, Górnik 
Radzionków —Sparta Gliwice, Piast 
Gliwice — Wawel Wirek, Stal No­
wy Bytom -- Silesia Miechowlce.

Grupa ll — krakowska: Kolejarz 
Nowy Sącz. — Stal Tarnów, Unia

ny — sparta Bieżanów, Stal Kabel 
— Sial Żywiec. Budowlani Nawa 
Hula — Kolejarz Prokocim, Beskid 
Andrychów — Włókniarz Chełmek, 
Stal Nowa Huta Im. Lenina — 
Sparta Dąbski.

Grupa’ Hi — warszawska: Kole- 
Jaiz rmszków — G.wardla Biały­
stok, AZS AWF W-wa — Stal Okę­
cie. Ruch Piaseczno — 'Warmia 01-

Huragan Wołomin Stal
FZO W-wa. Polonia W-wa — Bzura
Chodaków 
Ostróda.

godz. 11 w hali przy ul. Armii Czer­
wonej . (Ćwikliński — Olenderek. i 
Muschol, Koszuliński). !

Stal Mielec — stal Pafawag Wro- , 
cław o godz. 11 (Federowicz — Za­
wadowski, Mrozowski, Marciniak).

Proszę tylko — żadnych po- 
chwai. Funi same siadają na no­

no i co strzał r- i.j bramka. 
:y to wielka sztuka?

Zobaczymy Stasiu, czy bę- 
5z tairm „wwamakiem” w nie-

Mazur Ełk — Kolejarz

Grupa iv — gdańska: Gwardia 
Kos-zaiin — Kolcjaiz Lębork, Po- 
nuuzgnjn Toruń — Sparta Szczeci- 
n?A. Spaita Gdynia — Gwardia

ma. LZS Karlino — Chojniczan- 
Gcuania Gdańsk — Bida Byd-

Grupa v — poznańska: Gwardia 
Jieloiia Góra — Gwardia Poznań, 
r.oz-na Kalisz — Kolejarz Kępno, 
K^leimz Szczecin — Kolejarz Go- 
icnmw. sial Nowa Sól W.arla 
roznań, Sparta Gniezno — Gwardia

Budowlani Poznań —

Grupa V| — wrocławska: Górnik 
Nowa Ruda — Stal Świebodzice, 
włókniarz Prudnik — Kolejarz 
Kluczbotk. Unia Racibórz Po- 
loH.a Świdnica. IKS Wrocław — Pa- 
fawns Wrocław. Unia Kędzierzyn 
-- s,al Ozimek. Budowlani Ząbko-

daw

Grupa II. 
Stal Radom — Stal Łabędy o

godz. 11 (Twardowski K Jaku­
bowski. GolańskL Leźochunski).

Sparta Ziembice — Gwardia Łódź 
o godz. IR (Masłowski—Wolt. Szol*.
Dziura).

Włókniarz Kalisz — Gn 
W-wa o godz. U (Eichler — 
sielski, Machnik. Markowski).

Budowlani Poznań

Cie-

Kolejarz
Bydgoszcz w sobolą 3 hm. n godz. 
:9 (Karski — An ola, Dali, Kubik).

*
Na otwarrir hal 

Poznaniu' odbędzie 
dzyokręgowy Pozna

Poznań. 
Sparta

gród.

nie rz

Tenis
ROZGRYWKI LIGOYVE 
rrtla Wrocław — Gwardia

Sopot — Stal Stallnoprńd. 
W-wa — Górnik Stallno-

Piłka ręczna
LIGA MĘSKA 

AKS Chorzów — Włókniarz
(Końca).

Sparta stnHnngród 
ków (Frzygnń*kh.

Sta! Kuźnia Kar.

Łódź

Unia

AZS Stall-
nogrórf fEIhannwski).

AZS Wrocław — Gwardia Gdańsk 
(Chmiel).

MISTRZOSTWA

■ Spaita Lubań. CWKS Wro- 
- Włókniarz Chojnów.

Grupa VII — rzeszowska: Lubli- 
nisnka — Górnik Glinik, Włókniarz' 
KroFnn — JKS Jarosław. Kolejarz 
łrzeniyś! — Unia Zamość, Gwardia 
^e-zów — stai Rzeszów, Gwardia 
u ielm — Polonia Przemyśl, Stal 
Stalowa Wola — stal Mielec.

Łódź
VIII

Rendez-vous pływaków 3 krajów
na wyspie Małgorzaty

BUDAPESZT, 1.9 (tel. wł.) M 
dz> narodowe zawody. pł> wh. k. 
ktnre odbędą się 3 1 -4 lun. t

się jako jedna

:ymy

dziul» -- śm.ejc się Siefaniszyn.
— Spokojna głowa! Tym razem 

wynik meczu zależy przede , wszy­
stkim od defensywy. Raczej ty 
Tomasz pilnuj się Szymborskiego.

! Co. nie mówueś, że boisz się Jego 
j • Pilarskiego?
| — Bac to się ich boję — broili
। -le S.e.anlszyn — raczej należa­
łoby się wystrzegać całej piątki 
ofensywnej Włókniarza. O Jezier­
skim zapomniałeś, a nie pamię­
tasz jak Soporek „rąbał" w Łó­
dź' bomby z każdej nogi i pozy­
cji. Oni są niewątpliwie wszyscy
groźni, tam i tak

llc (NRD). Drugą Interesującą kon- Niedziela: 
,.e. kureneją będzie 100 m klas.. <nn _ —nu gdzie faworytami sa: triumfator | kobiety, 100 m dow. Balke-
nh. II MISM Fritsche (NRD) I Węgier; nende, de Korle iHnl.i, Schneider

' ra ..harpagonoW zamiesza chyba 
porządn e tyłami Włókniarza. Nie 
jesteście wcale gorsi.

i Koleżeńska rozmowa napastnika 
7. bramkarzem irwaia jeszcze dość

wiem
że

PROGRAM ZAWODÓW

i iNRD). von Netz (NRFl. Szokę. 
Gyengye. Sebo. Gyergyak (Węgry»:

I 1Ó0 m mot. Kok. Yoorblj (Hol.t. 
! Klemińska (Pol.), R. Szekely. Litto- 
■ meryczky (Węgry);200 m klas. —

Włókniarza jest bardzo ln:ny i 
l-u Hiukourzeliiy. nalbmla^t obrona

nente. Bozona i Boitcux.

NAJCIEKAWSZE KONKURENCJE

Z konkurencji kobiet najcleka- ' 
wiej zapowiadają się wyścigi na , 
100 m motylkiem, gdzie spotkają { 
się Holenderki. b. rekordzistka 
świata, Kok i obecna rekordzistka 
świata, Voorbij. Dalej — 100 m 
grzbiet., gdzie startują Schmidt i 
(NRF), de Korte (Hol.) i Schneider 
(NRD) oraz 200 m klas, kobiet, 

, gdzie zapewne zacięty pojedynek 
i stoczą E. Szekely (Węgry), Bruins I 

(Hol.) i Gryka-Jera (Polska). !

Sobota: 
kobiety: 400 m dow.

100 m grzbiet.

mężczyźni: 100 m dow.

(NRF).
400 m dow. 

Hch iNRDi. C
bnrsky (Węgry); 100 m grzbiet.

Klimem
I Na czoło wyścigów w konkuren- klas. 

Budowlani Gogolin — AZS Siali-, cjl mężczyzn wysuwa się 100 ni i i Rum. i. 
—... r, , motylk.: zmierzą tu swe siły re-i iWęgip

kordzista świata Tumpek, doskona-1 Hampel..........................................  
ły Rumun Popescu oraz Bauer Gerlach. Domeny (M ęgryi.

nocród G 
Górnik

Chorzów

żużel
Budowlani ,

CWKS W-wa — IKS Wrocław.
Gwardia Bydgoszcz — Unia Lent- 

no.

Hokej na trawie
CWKS Poznań Kolejarz Po-

znań (Mscieiak. Bratek).
Sparta Gniezno — AZS Stallno- 

zród (Pa"7knwcki. R^tyńpkl).
Warta Poznań — slcmianowiczan-

ka (Lewandowski.

zno (OlejnUc, Kempf).
O WEJŚCIE no LIGI 

Grupa północna:
AZS Poznań

skoki

Bruins (Hol.n E. ■

— Nie przeszkadza to wcale, 
aby równy wysiłek w ten mecz 
włożyła cała Jedenastka — kończy

Start Gnle-

Kolejarz Środa

mężczyźni: 1500 m dow.
ger (NRFi. Reich (NRDi, 
Schuster. Zabnrszky (Węj

- rilK-.oxvv 
Csnrdas. j niat

ery): 200 m
; ; mot. — Popescu (Rum.). Bauer. 
• : Biihne (NRD), Tumpek. Fejer. Ais 

1 ! <Wcgrv«; 200 m klas. — Frltsche 
“ iiNRD),' Heltz (Rum.), Utassy, Kun- 

' sagi, Aradl (Węgry); skoki z wie­
ży — Weisbarth (NRFi. Sclak, Ger-

i lach, Baczkai (Węgry).
'-i Najlepsze tegoroczne wyniki za 
1 ' wodnikw startujących w Budapesz-

'grji. 10Ó m
I.\'RD|. Ileiniz

trampoliny

Lipsk czeka na gości
z Polski, Holandii i NRF

LIPSK 30.8 wł.)

v|ętnv wygiąu. uuce. -- 
Targów Międzynaro- । w

pływalnie i

Na terenie / Wyższej Szkoły 
w nowym basenie pływackim, 
którego • otwarciu z

treningu szatni

meczów

Holandia Ralkenende 100 m
dow — 1:07.2: 400 m dow.
3:12.4; de Korte 16° m dow.
1:08.8. ino m grzbiet. — 1:1

kord światar. Hrulns 200 m żabką 
2:57.7; Kok 100 m mot. —

NRF — vnn Nctz 100 m dow.
1:08.0; Schmidt ino grzbiet. — 

Gnoił 100 m dow. — 58.7
Fntreer 400 m dnw. — 4:41.3:
1509 m dow. — 19:36,5; skoki — 
Hampel I Wetshorth.

Rumunia —• Pope-ctl 100 m mnl. 
1:04.9: 200 m mot. — _ 2:35.1: 
He'tz. 100 m klas. — 1:16.9: 200 m 
klas. — 2:44,6; Bock 100 m riow.

— łódzka: Sparta 
Starachowice, Stal

'■karżypko — Kolejarz Łódź, Stal 
»aanm __ Skra Częstochowa, Spar­ta PahlBni^. _____Pabianice — Concordia 
kow Łechta Tomaszów 

Włókniarz Zgierz,

Piotr- 
Rado-

y. 4’mi m dow. -- Reich, 
nciągnął sw«ij najlepszy

któ- 
cza? !

59.1.
NRO BOhre 200 m mot.

Frltsche 190 m klas. — 
2:42.4; Reich

NRD< na meczu

i z i furcie — -1:32.4; 1300 m dow. —
I Reich, rekordzista NRD z wynl- 

.... I kiom 19:24.2. również ustannwlm 
‘ V ! nym w Warszawie: 200 m żabka 
^. |— Enkel zdobywca tytułu mi-

ino m dow. —• 4:4P.P; 1500 m 
in-2.5 9: Schneider inn m grzbiet. 
— 1:15.5: 100 m dow. — 1:03.0.

W. Wleromie)

2:40.0

pływacy, polscy, 7.------  
ż ostatnie przygotowania

m*' I strzowsklego w Erfurcle — .
r. j Wagner (2:48). Konkurencja 

zakon- I 200 mo. • ■ • ----------------------nie będzie miała moc- I
(Jnnrk. Bratek). I ,.............  . ....

LZS Rogowo — Włókniarz Gdańsk j injrrjzvnarot|nwego w uniach 3 1 i 
(Walkowlak. cm-t w.wa ' ‘1 września. 50-metrowy basen ma

.n.......... -- ne oijm
wielkiego pływackiego festynu ; zawoda(.h

Btiehre złamał

NRD Śpengler hedzle startował w
......— start W-wa 4 września, ou-nieirowy uaseu n.« .Budapeszcie. Zapowiada się więc

Sparta -ogrzewaną do ~4 st. wodę 1 jest . |ntwe zwycięstwo plvwaka NRF
Września wyposażony w wlezę do skokow ' Webera. 100 m grzbiet — Dre-

AZS Sz.czecin — Sparta -Wrze, nia . z windn dla zawodnlkow. i sler (1:09.31 I Schneider (1:09,8):
(Bzowy, KapannsKi). w pływackich oprócz i sztafe:v 4x100 m zmiennym —

Grupa południowa: Polaków 1 pływaków NRD wezmą i mls(rz._NRpi Rotation .Lipsk Auf-
“1 I udział sportowcy holenderscy I ; hau

Sparta Cieszyn — Stal Sosnowiec zac|wdnlo-nlemleccy.
(Raczkowski. Starybrai). , . .. , ,

Stal Gliwice — AZS Częstochowa | z Holandii przyjeżdżają tylko ,
(Goślinski, KcmpO. i kobiety z mniej znanego klubu .

Górnik Siemianowice — Unia Amctnrdam'
Pionki (Kolankowskl, Hamerski).

I Lipsk.
i w 4x200

Magdeburg ( Wissenschaft 
. Ta sama obsada startuje I
nAn ... .1 n.t.m, dow.

’ Myh Lńdż. włókniarz 
vma Pionki.

Boks

Włókniarz 
Pabianice Kolarstwo

RZESZÓW. Drużynowe kolarskie 
mistrzostwo Polski.

pływackiego „Amsterdam4 _ .... 
ly Werker i de Vries na czele. 
Obie są specjalistkami stylu

II LIGA 
Grupa I.

Bydgoszcz _________  
I 0 ’0dz- H (Łaukedrey - 

Kacprzyk, Bielewlez).
surtnwiani W-wa — Gwardia Opo-

■' o godz. n w i,a|| Gwardii (Ku- 
Mnowshi,? DenySl Antoniuk- Krzy-

Concordia^

Pływanie
WARSZAWA. Długodystansowy 

tradycyjny wyścig pływacki Wiła- 
nów — Warszawa.

Włókniarz Łódź — Cracovla

Zakladv Graficzne ! Wydawniczej 
..Dom Słowa Polskiego” '

2am. 4977 B-5-0753

Lekkoatletyka
KRAKÓW. Trójmecz lekkoatle­

tyczny juniorów Polska — Rumu- 
nlW okręgach mistrzostwa lekko­
atletyczne województw.

Wioślarstwo
BYDGOSZCZ. Od piątku do nie­

dzieli WlośUrekt Puchar GKKF.

grzbietowego i uzyskują czas W 
granicach 1:24.

NRF będzie reprezentowana 
Crzez jeden z najlepszych klu- 

ów pływackich Bayreuth?,, po- 
siadajacv najlepszych motylka- 
rzv NRF. Do Lipska, na czele eki­
py NRF przyjedzie Horstu Weber 
— trzeci na ostatnich mistrzo­
stwach NRF z czasem 2:35.2 na 
200 m mot., Christa Werter (400 
m dow. — 5:20; 100 m mot — 
1:20.4« mlstrzvnl NRF Wolf 
(200 m żabka — 3:04) oraz Isol- 
da Weber (siostra Horsta). trze­
cia na mistrzostwach NRF (100 m 
grzbiet — 1:19.8). y,

Najliczniej będzie oczywiście re­
prezentowana NRD. Ze znanych 
zawodników stąrtować będą m;4n:

Kobiety: 100 m dow — Richter 
z Wil-1 (1:10,3) I Taege (1:12.6); 400 m 
—i- . ... — Tietz (5:43) najlepszy czas 

wicem'strzyni w Erfurcle

mężczyźni: 100 rri dow. mistrz 
NRD Reieh oraz Brau.r I Zlęrold.

NRD.
oraz Taege 5:42.6 trzecie mlej- 

’00 m ząb­
ka ■ — Geisler (2:59.6) —
w Erfurcle zajęła 1 miejsce z 
czasem 3 min.. Ten Elsen /3:02,7); 
100 m mot. — Jutta Langenau

Dobra forma 
Holenderek 
przed zawodami 
w Budapeszcie

ALG ER. Na zawodach pływac­
kich w basenie morskim RUA w 
Aicerze. na których, juniorka ho­
lenderska. rekordzistka świata 
Atle Voorbl| ustanowiła rekord 
świala na 1Ó0 m mot. (1:13.7) In­
ne członkinie klubu „Robbcn Hll- 
versum". rekordzistki świata De 
Nijs i Mary Kok oraz Rla Kroon 
osiąsnęly szereg doskonałych wy-

letni(nallcpszv tegoroczny cza*? ........ 
w Warszawie — 1:16.6), Parchów (swój
(1:24»; 100 m grzbiet. — 
(1:21.6) i Donath (1:23,6).

Najciekawszymi 
mi będą sztafety

NRD Reich oraz Brauer I zieroia. 
Cała trójka osiąga czas ok. 1 ml* |

400 dow.

Masur

konkurencja- 
kobłet. Na

4x100 m zmiennym startują ze­
społy: Amsterdam, Bayreuth (NRF). 
Rotation Lipsk, Aufbau Ljpsk 1 
Motor Berlin, a na 4x100 m dow. 
wszystkie te kluby z wyjątkiem 
Bayreuth.

. Pozostali czołowi, pływacy NRD. 
lak H. Frltsche. Annellese Schnei­
der I Inni będą startować w lym 
samym czasie w Budapeszcie.

I Gerhard Lerch

Mary Kok wynlkem 5:02,8 pobiła 
—'j własnv rekord Holandii 
(5:09.9), druga De Nijs — 5:05. 
trzecia Francuzka Frost 5:15,8. 
Dwa pierwsze wyniki — to drugi 
i trzeci najlepszy czas świata, 
przy czvm Kok otarła się o re- 
korcl świata, należący do Dunki 
Hveger. 200 m żabką wygrała 
Kroon w 2:59. W 100 m mot. dru-
ga za nową rekorrizlatką świata 
Vnorbij, przypłynęła Kok — 1:16. 
trzecia De NIJs — 1:20,7. Warto 
zaznarzrć, źe Kok płynęła w tej 
konkurencji równe 4Ó minut po 
starcie na 400 m.

<0

szwedzklm Djurgarden I jugosło­
wiańską Vnjvodłną.

— Mówicie, że jeśli wygramy 
mamy mistrza w kieszeni - wtrąca 
Baszkiewicz. Nieprawda. To dopie­
ro pelowa drogi. To o co my bę­
dziemy walczyli z Włókniarzem po 
ewentualnej wygranej, łodzianie 
osiągnęli już w czerwcu. Raczej 
dla nich zwycięstwo z nami rów­
na się mistrzowskiemu tytułowi.

LECH ’

W II lidze
uwaga
na CWKS
Kraków

Dokończenie ze itr. I 
lidze, ale... Stal ciągle jeszcze 
widzi poprzez plecy Włóknia­
rza, Gwardii 1 CWKS wierz­
chołek tabeli. Porażka benia- 
minka w Krakowie przekreśli 
niemal ■ definitywnie myśl o 
mistrzostwie, która przyświe­
cała sosnowiczanom przez całą 
niemal rundę wiosenną.

Z okrojoną ilością spotkań przy­
stępują do niedzielnych rozgry­
wek IMlgowcy. Nie odbędą się 
dwa mecze: Górnik Zabrze — 
Naprzód Lipiny oraz CWKS Byd-;
goszcz Stal Gdańsk. Górnik
Zabrze przebywa nadal w ZSRR. 
CWKS Bydgoszcz wyjechał dn Lip- 
ska na mecz z CKS- Vorwaerls. 
Tak więc »w VII Konkursie PKO1 
pozostało do odgadnięcia tylko 9 
wvnikow.

W gronie ILIlgowców wielką 
karierę zaczyna robić CWKS Kra­
ków. Jak twierdzą fachowcy, ze­
spół Durnioka, Kaszuby i Grzy- 
wocza Jest w t*J chwili lepszy 
nawet od Cracovii 1.., że nie re. 
zygnuje wcale z nawiązania kon­
taktu z czołówką. Wojskowi grają 
w Kielcach, z broniącą się przed 
spadkiem miejscową Gwardią; Bę­
dzie to dla nich dość miarodajny 
egzamin.

Pod nieobecność Górnika Zabrze 
1 CWKS Bydgoszcz dalszą oka­
zję oderwania się od rvwail 
mają Cracovla i Budowlani Opole. 
Krakowianie są faworytami w me­
czu ze Spartą 'Warszawa, Budo­
wlani powinni się również uporać 
ze sianym ciągle Górnikiem By­
tom.

W pozostałych spotkaniach gra- 
^Górnik W.łbnyeh - AKS Cho- 

rzów orag
Tarnovla — Polonia Leszno.

Lech

Żeglarze wah-yą o tytuły
LZS.-.GUYCKO. 1.9 (tel. wł.). W Giżyc . -.-------  , -- - ---- --r ’ -

ku przy dobrej żeglarskiej L-ogn (z™. 1. SjeradtAi ILFaj. 2.
dzie trwają w dalszym —
strzostwa. Polski jachtów miarzo ‘ L . Mtchajsxi (CWKS). Kowalew-
wych. Mimo, że o UTeum dniu 
mistrzostw Już pisaliśmy, musimy 
jeszcze, raz do nich pnwró.dr. W 
trzecim dniu w klasie ..Fin:* orzy 
bardzo dużym wietrze wywrócH s:e 
na pierwszym okrążeniu Knas^ckt 
(LZS). Płynący nłx»k na 7 pozycji 
Koncewicz (AZS) udzielił mu na­
tychmiast pomocy przez co stracił 
szanse na zdobycie uobrej lokaty

Wyniki: .H '

..FIT* - I. Szraj (CWKSl 
jcher (LZS));

I przyszedł na metę dopiem 21 na • 7* Czarnecki (Sp?r;ąr 
44. Pn wyścigu złożył protest z ’• (CWKS),
wnioskiem’ n powtórzenie. Prn;e«i ( ,Gwi;

I»':*’* <AZS’ 
.Sharp:»** —

uwzględniono i trzeci wyścig w! Po 5 dniach w poszczagćlnych 
klasie ..Fin” został powtórz.>tr . | klasach prowadzą:

Pl»d »-y«- ,.H- Kui-lwr-ki (LZSI - «311
l^andoiriikmi „,{I. „FIn.. s.ra) (CM-KS|- “ 

(nło^niaizi. ; 86S6 „Słonka** -- Głazek
Czwartego dnia t). w środę pogo ' 1*5/?' KóRp nkt. ..Sharpie*1 — 

da w dalszym ciągu dopisywała M'rha|sxi iCWKŁ» — 4053 pk*. 
Żeglarze przebyli trasę ok. * ’ .............................................

Mirhahki (CWK

kin w czasi* 
krótszym niż pierw?; 
Wspaniały sukces odnh
Tryba (LZS.'
(LŻŚ); w prz^ri

.Sionkach*

Wskutek hardzo^ritiżel nosekpr.' 
o połowę ; :i»^:rrv zlo-^nveh w 5 dnhj m

■ i aj i -irzos waKticharik-lm aribo;ę.
— 1. Mnatal-1

ni

kończą 

. Ceg.

Meldunki z zagranicy
MOSKWA. Mecz. pierwsznPgo- 

wych drużyn stołecznych Toi-p«x»o 
— Spartak, rozegrany na central­
nym stadionie Dynamo, był jednym 
z najbardziej emocjonujących, tego­
rocznych spotkań krajowych. Jesz­
cze n‘.e wzzytcy z obecnych 70 tys. 
widzów zajęli swoje miejsca, a już 
padła pierwsza bramka strzelona 
przez. Strelcowa (T). Po chwili' I»a- 
jew (S) wyrównał. i pomimo nie­
ustannych" obustronnych ataków 
wynik 1:1 utrzymał się do przerwy. 
Po przerwie,, mimo wzmożenia 
tempa przez Spartaka — Toipedo 
broni się doskonale, przechodzisz 
kolei do ataku i wskutek słabej 
gry , czołowych graczy Spartaka: 
Paramonowa, Tiszczenko, Ogońko? 
wa i Netto — IIjIn (T) strzela, raz 
po razie dwie skuteczne" bramki, 
dzięki czemu Torpedo prowadzi 3:1. 
Spartak rzuca do walki wszystkie 
swe siły. Parszyn (S), a po dym 
Salntkow (S) wspaniałym strzałem 
uzyskują dwa wyrównujące pun­
kty, jednak niezawodny Iljin o- 
trzymuje piłkę z lewej strony od 
Abrutowa i strzela swą trzecią 
bramkę tego dnia, ustalając jedno­
cześnie wynik meczu 4:3 dla Tor­
pedo.

W środę w kolejnym meczu o 
mistrzostwo ZSRR spotkali się jPR- 
kaize - Lokomotiwu Moskwa j ze 
Spartakiem Mińsk. Po ehwilaimi 
zbyt ostrej <tze «wyeiąiyla j«de- 
nsętka Lokomotiw 1:». 1

W BtaUno SzaońHor spotkał «e 
3 leningradsHmi Zenitem. Meez za­

kończył s:ę wynikiem berbramko? 
wym 0:0. Jest to już 3 remis Szaeh- 
fo/a w jego spotkaniach ~ o ; te^o- 
roczne mistrzostwo.

RZYM. W środę wieczorem przy- 
była do Mediolanu piłkarska dru­
żyna moskiewskiego Dynamo, któ- , 
ra • w dniu 4 bm. i-ożegra mecz 
z miejscowym FC Mileno. Na dwor­
cu mediolańskim sportowców ra-. 
dzieckich witali przedstawiciele 
Włoskiego związku Piłkarskiego, 
przedstawiciele klubu : MUano 1 
liczni kibice piłkarscy.

SZTOKHOLM, 1.1 (ohsł. wł.). Na 
międzystrefowym turnieju cacho- 
wym v/ Goeteborgu . dogrywano 
odłożone , partie S i .10 rundy. BW-. 
wa mając -przewagę w odłożone! 
partii z Pilnikiem (Argentyna), w 
dogrywce przegrał, zwyciężył na­
tomiast z Argentyńczykiem Naj- 
dorfem. Dogrywki zakończyły; 
pierwszą połowę turnieju.

Stan tabeli na półmetku: 1. Rion- 
stein (ZSRR) — « pkt: 2. Panno 
(Arg.) — 7.5 pkt: 3. Fuderer (Jur.)

6; 4—6. HJwicki (ZSRF). Pilnik 
(Arg.), Szabo (Węgry) , po 5.» 
pkt; 7—9. Kerw. Petrosjan, ,spM- 
ski (ZSRR) — po 3; 10—12. Paeh-: 
man (CSR), Rabar (Jug.). • FI1#© 
(CfiR) — po LS: 13—u. Blsguier 
(USA). Heller. (ZSRR), Śliwa (Pol. 
#ka>. Unxltzker (NRF) — po 4: 17.. 
Stahlberg (Szwecja) — >.5; ig—u; 
Donner (Hol.). Guj-nard i Najdort- 
(Arg.), Medlna (Wenaz.) — po f



Vykoupil i Foryś
reprezentanci z 1927 r. dziś przewodniczący sekcji
mówią o meczu Polska-CSR

2.IX

Chromik dowiódł, że
na 3.000 m z przeszkodami Już

SPORTOWY
CSR w Brniena meczu Polska

Nr 91Warszawa

(tel. wL). W

na następny dzień

równych

— Pobiegu,

Biegnie Jerzy Chromik
Tak padS rekord świata
w historii naszej męskiej lekkoatletyki '

3000 m z przeszkodami 8:41,2
Telefonem od naszego specjalnego wysłannika Wacława Koryckiego

BRNO,
przeddzień biegu na 3.000 m 
z przeszkodami Zatopek w roz­
mowie z naszymi biegaczami 
powiedział, że Chromik jeszcze 
w tym roku powinien poprawić 
rekord świata, ale mówił on... 
o dystansie 5.000 m. Tymcza-
sem już

teraz nie ma sobie 
na świecie.

Po strzale startera
pamiętnego 
z miejsca

atakującemu Polakowi. Na nie . wynik, ale nie na rekord, 
jednak te wysiłki. Graj jak będę zresztą ukrywał, że _  
wichura gna do przodu j prze- I stawiłem się na pobicie tego 
rywa taśmę jako trzeci, daleko ; rekordu, jednak nie ńa tych

Nie 
na-

przed zmęczonym przeciwni- i zawodach. Niezmiernie cieszę 
kiem. A więc zyskaliśmy punk- ’ się, że udało mi się jako pierw-
tj”, na które nikt nie liczył.

W tej chwili megafon oh-
I szemu Polakowi po wojnie wpi- 
| sać się na listę rekordzistów ■ 

j 1 'I świata. ।
rów nież i wieszcza, że Chromik wynł-

' ' kiem 8:41,2 pobił rekord L^"’: o biegu Emila Zatopka, który 
ta- z wielkim zainteresowaniem

Nie ma końca gratulacjom. ! śledził tę konkurencję. ■
do tego
Chrom5 k

objął prowadzenie,
mając za sobą wielką nadzieję 
Czechosłowaków — Brllcę, dru­
giego z przeciwników — Sla- 
vicka oraz Graja. Kolejność 
taka utrzyma się już do przed­
ostatniego okrążenia, z tym 
Jednak, że różnice będą stop­
niowa wzrastać 1 w końcówce 
Graj uplasuje się przed Sla- 
vickiem.

Pierwszy kilometr Chromik 
mija w 2:53,4. Brlica przy 
wielkim dopingu swej widowni 
w dalszym ciągu biegnie jak 
cień za Polakiem. Rodacy jego 
mają Jeszcze nadzieję, że może 
uda mu się do końca wytrzy-

Trudno nam się dostać do' „ .
najlepszego zawodnika meczu. ! Po P'erwszych okrąze- 
Wreszcie udaje nam się żarnie- niac^ ~ ~ byłem juz
nić kilka słów z nowvm rekor- : Pr?7kon^'- « rekord zostame 
dzistą świata. P°b ?7' Ialent „Chromika jest| wielki. To wielkie objawienie

— Przed startem czułem się j w biegach i życzę mu jak naj- 
dobrze 1 liczyłem na dobry l większych sukcesów. 1

Chromik i Lewandowski prowadzą w biegu na 1500 
gają oni właśnie na ostatnią prostą. Za Polakami

m. Wble- 
widoczny

jest Cikel, który za chwilę atakując Lewandowskiego z lewej 
strony, upadnic, co w konsekwencji spowodowało dyskwall-

fikację Polaka Foto CTK

BRNO, 1.9. (tal. wł.). Przy stoliku 
siedzi dwóch mężczyzn — jeden 
szczupły, z pociągłym obliczem, 
drugi zaś jest Jego przeclwień 
stwem — dość tęgi, o okrągłej, 
uśmiechniętej twarzy. Nikt by nie 
przypuszczał, że są to zawodnicy, 
którzy k’edyś startowali w spot­
kaniach lekkoatletycznych Polska 
— Czechosłowacja. Przedstawiamy 
ich naszym Czytelnikom, Ten 
szczupły to przewodniczący Sekcji 
Lekkoatletycznej czechosłowackiego 
GKKF, VykoupH. Jego rozmów* 
ca — to przewodniczący Sekcji 
Lekkoatletycznej polskiego GKKF, 
Czesław Foryś.

Podchodzłmy do stolika przery­
wając tm rozmowę.

— Wspominaliśmy właśnie na­
sze dawne starty — mówi Foryś. 
— Przecież razem biegaliśmy w 
1927 roku na meczu Polska — 
Czechosłowacja w Warszawie. Wy­
grali wtedy Czechoslowacy 92:66. 
Niestety pamięć nas trochę zawo­
dzi ‘ w żaden sposób nie możemy 
sobie przypomnieć. Jakie miejsca 
i wyniki uzyskaliśmy w tym spot­
kaniu.

— Bardzo to odległe czasy — 
dodaje Vykoupil •— I wspomnle 
nla zacierają się dziś w pamięci, 
tym bardziej, że tyle Jest teraz 
świetnych wyników I ciekawych 
spotkań, takich na przykład jak 
ostatnie Polska — Czechosłowacja.

Korzystamy z okazji, że rozmo­
wa zeszła na temat zakończonego 
przed kHkunastoma minutami spot­
kania I prosimy Vykoupila o krót­
ką ocenę meczu.

— My. lekkoatleci czechosłowac­
cy — zaczyna Vykoupil — cieszy­
liśmy się bardzo, że po 5-letnIeJ 
przerwie spotkamy się z Polską. 
Od naszego ostatniego meczu mię 
dzypaństwowe^o sytuacja bardzo 
s<ę zmieniła. Lekkoatletyka polska 
poszła bardzo naprzód l stała się 
bardzo groźnym przeciwnikiem 
dla najlepszych zespołów europejs­
kich. Miarą tego postępu są wy­
niki nie tylko Chromika 1 Sidly. 
ale również całej czołówki pol­
skiej. której poziom bardzo się 
wyrównał.

Z wielkim zaciekawieniem ocze­
kiwaliśmy też na mecz z Polską, 
zdania u nas były bardzo podzie 
lone Zarówno fachowcy Jak I pra 
sa podzieliła się na dwie części — 
jedni typowali zwycięstwo Polski, 
a drudzy — Czechosłowacji.

Porównując wyniki: meczu ro­
zegranego w 1950 r; w Brnie, do 
chodzimy do wniosku, że lekko 
aleiyka polska zrobiła dużo wlęk 
szy krok naprzód n‘ż nasza. Wy 
nikł te bowiem mówią o tym. że 
Polacy dogonili nas. podczas gdy 
my zrobiliśmy niewielkie postę­
py.

Wynik1 uzj'skane na stadionie 
Zbro)ovkl przeszły nasze oczeki­
wania.. Jesteśmy niezmiernie za 
dowoleni. że to właśnie u nas, w 
Czechosłowacji, w kraju o tak bo 
gatych tradycjach biegowych. 
Chromik ustanowił rekord świata 
w biegu na 3.000 m z przeszkoda­
mi. Imponuje nam również riosko 
nały wynik Janusza Sidly w oaz 
czepie.. Szkoda tylko, że w tym 
momencie kiedy rzucał wasz osz 
czepnlk odbywały sic Inne konku­
rencje, a slaby spiker zawodów 
nie potrafił zwrócić uwagi pu 
bliczności na tc bardzo Interesu­
jącą konkurencję.

— A Jakie konkurencje wa­
szym zdaniem były najciekawsze, 
których zawodników wyróżnilibyś* 
cie z obii zespołów?

Z waszej, drużyny oczywlś 
cle na pierwszym miejscu posta 
wić trzeba Chromika, a tuż za 
nim — S!dłę. Poza tym wydaje 
ml się, że na najlepszą notę za 
służył Makomaskf w biegu na 400 
m. W naszym zespole najlepiej się 
spisał oczywiście Janecek, który 
wygrał 100 i 200 m i zadecydo 
wal swym wspaniałym biegiem w

zwycięstwie w.” ogólnej ' wmu ‘ konkurencji mężcfyzn. 3.¾¾ 
dzl o tych co zawiedli to mn"? 
przyznać, ze llczyHśmr 
clęslwo Rehaka w trójśkokn t?? 
bardziej dramatyczny 
miała sztafeta 4 x 40Ó m Pbi« ! 
800 m. bieg Zatopka na 5 Si1,1 
kiedy Już się- zdawało w pewn™ 
p.“‘e' M "aSZ Em"

Na' zakończenie chcę pndkr,(1u 
leszcze raz wielkie postęp?*® 
zrobiła lekkoatletyk-? p®; 
szymy s'o na rewanż w \Va„” 
wie do ktorego przygotujemy??; 
bardzo starannie. y S11

.Z kolei zwracamy sie d0 Cz r. 
rys‘a o opinie na temat mK» 
Polską — Czechosłowacja. m,c,u

— Do tego co powiedział Vvb«. 
upił mogę tylko dodać, wszystkie konkurencie przed®, 
zgodnie z naszymi prrcwt®? 
niaml. Gdybyśmy nie straJu'ms 
potrzebnie punktów w J.l,".1* 4 X 100 m mężczyzn, w h gj"1? 
1.500 m — mecz. wvgrallbvJS 
zarówno w konkurenci! kohlel ja? 
I męzczyzn. Wszystkim naw™ 
reprezentantom należą S|e sS 
uznania za ambitna walka 
wszystkich konkurencjach nj. 
zam. że wynik uzyskani- pr-., 
w spotkaniu z silnymi zeswllS 
Czechosłowacji dobrze sw‘adc°v"» 
naszej polskiej lekkoatletyce Troa’ 
ny egzamin przed seria spoffi 
międzynarodowych nasza 
zentacja .zdała bardzo dobrze 

. ______________w- Korythl ।

mać tempo 
i wygrać... 
punkt w ti

Polaka, a może
Przecież każdy 

ą meczu ma ol-
brzymią wprost wagę. Nadzie­
je wzrosły jeszcze po następ­
nych trzech okrążeniach, kiedy 
Brlica gnany entuzjazmem wi­
downi w dalszym ciągu biegi 
krok w krok za plvnmt- bio- 
rącym przeszkody Polakiem.

Po drugim kilometrze doping 
dla Brlica ucichł. Chromik 
przystąpił do generalnego ataku 
i oto jego przeciwni wyczer­
pany dotychczasowym tempem 
zaczyna zostawać w tyle. Róż­
nica szybko urosła do kilkuna­
stu metrów i jasne się stało, 
że Polak jest tu klasą dla sie­
bie. Tempo jest tak ostre, że 
jeśli Chromik zdoła je wytrzy­
mać, a przy tym nie stanie się 
coś nienrzewidzianego na któ­
rejś z przeszkód — rekord mu­
si paść.

Dzwonek oznajmiający ostat­
nie okrążenie podrywa Chro-
mika 
minio 
nowal 
szkód, 
dzoną

do ostatecznego finiszu, 
że w tym roku nic tre- 

technikł brania przc- 
przechodzi z jakąś wro- 
miękkością. Między prze-

szkodami nie ma problemu — 
znana jest szybkość Polaka.

Na trj'bunie. gdzie siedzą 
Polacy, szum niezwykły. Tre­
nerzy Morończyk i Gąssowski 
bez przerwy - przenoszą wzrok 
ze stoperu na bieżnią i z powro­
tem. Miny mimo zamaskowa­
nia podnieceniem krwią lednak 
radość. Tak, musi być rekord, 
frie o tym również widownia 
i teraz caią swą sympatię prze­
lewa na samotnie biegnącego 
do mety Polaka. W tym wiel-
kim szumie 
taśmę...

Strzeliły

Polak przerywa

zatrzymane nagle

Dramatyczna sztafeta 4x400 Mim<> że kobiety przekroczyły plan 
przesądzić o przegranej Polaków SZCZegÓlnie 1300806 83 1# męŻCZyZII

BRNO, 31.8. (tel. wł.) Kiedy na, bmntewać będzie nad stadionem!
starcia sziafetv 4.-.400 m stanęli aż do zakończenia konkurencji. Na1
zawodnicy Swatowski i Vrecmk. I ostatnich metrach Brabańskt ma ; Dokończenie ze str. 1 niszu nie zdołał wygrać z Ma- Bardzo wartościowy jest rów-zawodnlcy Swatowski metrach Brabańskt ma ,
Czechosłowacja prowadziła w pun- ■ wytrzymuj® tempa i Czechosłowak 
ktacji konkurencji mężczyzn jed- - mija go. wielkie wydarzenie powiększa
uym punktem. 1 Macn odbiera pałeczkę l rusza 1 ir„™ 7linPinio nlnsnndrlpuanpDo tej chwili losy spotkania męż- za Liską. Na.*z zawodnik miał za -p^^e zupełnie niespodziewane 
czyzn wahały się bez przerwy. ' zadanie wyrobienie jak najwięk- trzecie miejsce Graja. A więc
Opisy poszczególnych konkurencji szej prze 
znacie juz. z gazet, radia i nie bę- ale plan

vagi na t\m odcinku, szanse na zwycięstwo w tym 
4en-i>o^nUb^ł5 ro^ b-vl° zupełnie realne
vai.iem, jednali «vizer- i nie mogły ich osłabić podwoj-

Mach

ne przegrane w kuli i w dysku.

niszu nie zdołał wygrać z Ma-

rnika i Rugały poświęcę jeszcze; pał juły i Liska zaczął zdnny. ... ... ,___ o...... .. .. ___  .
parę slow ostatniemu akordowi , przewagę. Oddał on pałeczkę Ja- Spełniły sie przy tym nasze ra- '
^«■Odów. neckOM z przewagą nad Machem 'n. i '

Trzeba przyznać, ze Polacy byli ok. 10 m.
fawniĄtami sztafety I wielu zawód-I Na ostatniej zmianie sztafety

chuby na pierwsze i

ników czechosłowackich poduho- polskiej biegł Proske. Natychmiast j 
dzilo do naszych reprezentantów. ' po przejęciu pałeczki rozpoczął cm I 
stedząrvch oh trybunach, grat ulu- 1 pościg za Czechoslowalcem. Zd»- : 
’ ‘ zwycięstwa. . tał on odrobić stratę Macha I na ,

gratulacje te były przed- i 200 m biegł niemal rowno z Ja- 
| neckiem. I tu znów powtórzyła się 

Swatowski. 1 historia poprzedniej zmiany.

miejsce w biegu na 800 m.
trzecie

DECYDUJE 4x400 M.
Jąc im 
Niestety, 
wczesne.

podwójnego

Po strzale startera

zaczyna dochodzie

I oto w rezultacie tych nie-
przewidzianych układów

kemaskim na 800 m. Z naszej 
strony brakuje natomiast wła­
śnie Makomaskiego, który nie 
może do;ść do siebie po walce 
z Liską. Mimo wszystko fawo­
rytami są Polacy, którzy w ca­
łości są lepszym zespołem od 
gospodarzy.

Tymczasem sztafeta kończy 
się niespodziewanym sukcesem 
CSR, co przesądza ostateczny 
wynik na naszą niekorzyść. Nie 
wiem jak to się mogło stać, tak­
tem jest jednak, że mając na-
wct po nieszczęsnych dyskwall-

Bardzo wartościowy jest rów-

Wśród nieopisanego entuzjazmu . . / - , . - •
. widowni Janecek zaczyna zyskiwać wodow - sztafetą 4x400 rn

przed ostatnią konkurencją za- , fikacjach wygrany mecz — od-

.-.u wj chodzi na pierwsza pozycje, 
iitrzynniląe lą az do zmiany. Nie­
stety. zmiana pałeczki fest bardzo
zła | Brabanski rusza 
metr przed Jiraskiem.

metr po metrze I pierwszy wpa-
• da na laśmę. Na irybunach pa- - cą tv]|<0 jednego punktu.
) nuje olbrzymia radosr. Widzowie - 
rzucają się sobie na szyję, cahilą

zaledwie o 
Obaj wal-

Pubhczno<ó wstała z miejsc I od 
tej pory nlezw> kle silny doping roz-

się, wiwatom nie ma końca. Nowa 
fala enuizlazmu wybucha w trio 
menele, kiedy spiker ogłasza. z6lnj kwtrezną svtuaeje. Do biegu 
czas uzvskanv przez sztafetę czc- . : • *. , *chosłowacką 3:13.6 Jest rekordem) zostaje wystawiony Janecck i 
krajowym. W. K. Liska, który po morderczym ll-W. K.

ptzen ostatnią Konkurencją za- , iiKacjacn wygrany mecz — on- 
i — j daliśmy gospodarzom zwycię-

Czechoslowacj- prowadz.ą różni- ■ sfwo.
. ’ Szta­

feta — to nasz mocny punkt, a [ UZNANIE I... ŻAL
wiec mecz mamv chyba wvgra- „ . ,
nv. Gospodarze doceniają w pel- , Co Prawda wyliczenia przed 
। ~ ' u nieczem wykazywały, ze spot-

, kanie, mężczyzn powinniśmy 
_ I przegrać różnicą 5—6 pkt„ ale

przez naszych trenerów stope­
ry. Tak, czas jest lepszy od 
starego rekordu, ale poczekaj­
my nieco na oficjalne ogłosze­
nie.

Zresztą przenieśmy leszcze 
raz wzrok n.i bieżnie. T Haj । 
bowiem Gra i. który stracił do
trjęciego Slavicka
30 m, rozpoczął na

prę. lo

okrążeniu 
Odległość

niezwykły .
maleje

przed ostatnim
? w ochach i 
wiraiem obai

'a

i — 
z

X i

Janecck (CSR) zwyciężył pewnie w sprintach i przyczynił się <lo wygranej CSR w sztafecie,
b‘egną już obok siebie. Zasko- , która zadecydowała o wyniku meczu męskiego. Na naszym zdjęciu — Janecck wyraźnie 
czony Czechosłowak usiłuje ' pierwszy na mecie 100 m. Obok Schmidt oraz Kiszka i Prohazka, którzy podzielili się punkta- 
dotrzymać kroku żywiołowo t mi za trzecie 1 czwarte miejsce Foto ctk

Rekord Chromika w statystyce
CHROMIK na stadionie w Brnie I przed Igrzyskami w Helsinkach [ senkę — v dalszym ciągu do I 

po raz pierwszy wpisał się uzyskuje rewelacyjny wynik 8:48.6. wyniku Rinteenpaeae było Jeszcze I 
na listę rekordzistów świata. Ma- I Wielka sensacja. Jaką było zwy 'daleko. Tak więc rekord Finlandii '

10 najlepszych na lwięcia 
w 1953 r.

my więc i my zawodnika, od któ \-ięstwo nieznanego Amerykanina był lepszy od oficjalnego rekordu j
rego me ma już lepszych na świe i Ashenfeltera nad Kazancewem w świata... Anomalię' tę zlikwidował
cie. a który rozpoczyna dopiero | finale Igrzysk Olimpijskich w Hel dopiero swym brneńskim wynl- ।

rekordy (sinkach i tn wynikiem 8:45.4. 'kiem Chromik. i
rozpoczyna

Dysians 3.000 m z przeszkodami ! wpłynęła na dalsze
jeszcze do niedawna 
konkurenci!, w który.

należał do nie
nie noto

biegiem z przeszkodami. ’
j Jednak w dalszym ciągu był*

Nieoficjalna historia rekordu

wato się oficjalnie rekordów świa : konkurencja nficfalnie ntenotowa I 
ta. Przyczyną takieco stanu była 'na w tabelach rekordów Wynik J 
mała Jego popularność. Podobnie i Ashaiitelrera przetrwa! lednak tyl-
zresztą naszym
gdzie konkurencja ta w 
przedwojennym tylko ra 
do programu spotkania

kraju. , ko rok. bowiem w roku 1953 Fin 
okresie , Rtoteenpaeae uzyskuje na tym

państwowego
Kariera lej konkurencji zaczyna 

się więc dopiero po wojnie. W ro 
ku 1944 Szwed Elmsaeter Jako 
pierwszy schodzi poniżej granicy 
9 min. osiągając wynik 8:59.6. Za 
interesowanie zaniedbana konku 
rencją wtąże się ściśle z sylwetką 
znanego przed pięciu laty biega­
cza radzieckiego Kazancewa. Osią 
ge cm czasy, które wzbudziły w 
świecie niedowierzanie I krótko

weszla !dystansie 
między- 8:44.4.

Helsinkach wynik

9:03.4

3:43.6

8:41.2

Hodge. Anglia 
Kitola. Finlandia 
Loukoła. Finlandia 
Lermond USA 
Isohollo, Finlandia 
Elmsaeter. Szwecja 
Kazancew. ZSRR 
Ashenfelter. USA 
Rimeenpaeae. Fin1. 
Chromik. Polska

■1924 i 
1923 1 
1932 
1936 ।

1. Chromik. Polska
2. Karvonen. Finlandia
3. Własenko, ZSRH
4. Rozsnyol. Węgry
5. Laine. Finlandia
6. Larsen. Norwegia
7. Brlica, CSR
3. Dtalev. Anglia
9. Sałtykow. ZSRR 

Dehenyl, Węgry 
t0 najlepszych w i 

polskiej l.a.

10t52

1955
I wreszcie na Kongresie IAAF |

•------------------------------- '3:49.6podczas zeszłorocznych mistrzostw 
Europy w Bernie uznano te kon­
kurencję za oficjalną, ale rekordy
postanowiono notować 
bieżącego. Tak więc 
oficjalnym rekordzistą 
stał zwycięzca finału

od stanu

śwlata co 
mistrzostw

Europy Węgier Rozsnyol. który 
miał wynik 8:49.8. I mimo, że w 
tym roku wynik został poprawia 
ny 8:45 4 przez Fina Kartonem I 
następnie wyrównany przez Wta

Oficjalna historia rekordu

10

8:48 0 
8:489

Rozsnyol. Węgry 1
Karvonen. Finlandia i
Własenko. ZSRR 1
Chromik. Polska i
najlepszych w historii 
Chromik, Polska 1
Rln:eenpaeae. FIn1 1
Ashenfelter. USA I
Karvonen. Finlandia I
Własenko. ZSRR i
Segedin. Jugosławia I
Rozsnyol, Węgry 1
halne Finlandia 1

1054 
1935

1955

9:18.6 
9:18.8 
9:27.0

10

195S 
1953

: 3.48.6 Kazancew. ZSftH

przebieg spotkania 
zwycięzcami mogli 
nasi zawodnicy. I 
uznania dla tych

dowiódł, że 
być tylko 

mimo, słów 
wszystkich,

nież rekord sztafety kobiecej. 
Wynik 46,8 jest co prawda je­
szcze o 1,2 sek. gorszy od re­
kordu świata, ale też na pal­
cach jednej ręki można wyli­
czyć kraje, które mają rekordy 
iepsze od nas.

Ogólny poziom spotkania był 
bardzo wysoki i pod tym wzglę­
dem nie ustępował nawet ta­
kim spotkaniom Jak Finlandia 
— NRF czy NRF — Szwecja. 
Nasz zespól jeszcze w żadnym 
meczu nie osiągnął takiego po- 
-Jomu jak właśnie na stadionie 
w Brnie. Wynik pójdzie w świat 
i narobi z pewnością sporo 
wrzawy wśród zagranicznych 
fachowców. Na wszystkich do­
datnich stronach tego wielkiego 
dla nas pojedynku spoczywa 
jednak cień, niewykorzystanie 
a właściwie zmarnowanie, real­
nej szansy wygrania spotkania 
mężczyzn. -Po prostu niepotrzeb­
nie przegraliśmy!

naszymsztafecie 4 x 400

%

Co mówią
trenerzy CSR

Zygmunt Gluszek

Wclnberg sprawił jedną z naj­
przyjemniejszych niespodzianek 
meczu, wygrywając z rekordzi­

stą CSR — Rehakiem 
Foto CTK

Chr^mlk 
Graj 
Krzyszkowiak 
Chom tczewski 
Ziółkowski 
Kielas 
Górecki 
^mlerzchalski H 
Mlsiuk 
Budzyński 
najlepszych w 1955

. Chromik. G —Zabrze 
!. Graj, C—Bydg.
I. Chomlczewskl. C—Wr.
I. śmlerzchalskl. K—Gd
>. Mlsiuk. K — Przem.
i Ziółkowski. C —Bydg.
• Wróbel. Sp—Wr.
J. Szwargot C—Kr.
). Marek. A—W-wa
i. Budzyński. A —W wr 
Przeciętna legororzna 
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1952 i roku 1914

którzy swymi zaskakującymi 
zwycięstwami stworzyli realne 
szanse wygrania meczu, trzeba 
mieć żal do tych, którzy ten 
niezwykle cenny dorobek zmar­
nowali.

Wydaje się. że część bagażu 
winy spada również na barki 
naszego kierownictwa, które nie 
zatroszczyło się o to, aby dy­
skwalifikacje nie były przesą­
dzane jednostronną decyzją go­
spodarz}'. Przegrana sztafeta — 
lo nie tylko slaby bieg Macha, 
ale również niewłaściwe usta­
wienie kolejności naszych za­
wodników. Proskc. debiutant w 
reprezentacji nie powinien był 
kończyć sztafety, kiedy wiado­
mo. że w ostatecznej walce zaw­
sze najlepszy jest Mach, który 
niejednokrotnie wychodził z ta­
kich pojedynków zwycięsko.

REKORD ŚWIATA
I 4 REKORDY POLSKI

Cały mecz, trzeba Jednak za­
liczyć do wielkich sukcesów na­
sze.) lekkoatletyki. Sam fakt, że 
taka potęga jak Czechosłowacja 
wygrywa z nami raczej dzięki 
szczęśliwym dla niej splotom 
okoliczności, mówi o naszej sil­
nej już pozycji w Europie.

I Dorobkiem spotkania było 
I pięć nowych rekordów Polski 
: w tym jeden rekord świata. Po 
' pierwszym dniu, kiedy na listę 
I rekordzistów wpisali się Rut w 
' miocie 1 Boclan-Wagnerowa w

8:41.2

8:48.0 
8:48.0

plotkach, w drugim dniu uzu­
pełnili Ich Chromik na 3.000 m 
z przeszkodami, Bugala na 400 
m pl. i kobieca sztafeta 4x100 m.

Chromik Jest trzecim naszym 
zawodnikiem, który wywalczył 
dla naszego kraju zaszczytne 
miano rekordzisty świata. Kie­
dyś byli nimi Heliasz w kuli i 
Kusociński w biegu na 3.000 m. 
Obaj nie utrzymali się jednak8:18.4

8:52 2 j długo w tabeli rekordów. Wy-
8:52.4 । daje się. że obecny wynik Chro- 
8:52.4 i m)|{a na 3.000 m z przeszkodami 

iorii | będzie miał żywot znacznie 
_ I dłuższy, a przy tym w dalszym

J355 : ciągu szansę na dalszą jego po- 
1953 ' prawę ma sam Chromik.
19">4 ’ Wielu mieliśmy bohaterów 
1^2 i tego sr>otkania, ale na najwięk-

1954

8:57.8
f»:16.6 
9:188 
9:19.6 
0:30.8

wynosi
(»g)

; sze uznanie zasłużył chyba Bu- 
■ gala. Zawodnik ten nie dyspo­
nuje warunkami wielkiej klasy 
plotkarza i miał ciężkich prze­
ciwników. Jeśli trzeba było Jed­
nak, potrafił pobiec w czasie, o 
jakim u nas mogliśmy tylko 
myśleć i to nieśmiało. Przecież 
rekord Bugały o „włos" (tzn, o 
0,1 sek.) nie znalazł się w tabe­
li 10 najlepszych w Europie! A 
przecież to są nasze nieszczęsne 
plotki, których slaby poziom nie

। dawał spać fachowcom.

Rekordowy bieg 
Bugały 

na 400 ni płotki
BRNO 31.8. (t«l. wl.J, W meczu 

Polska — Czechosłowacja tak się 
złożyło, że w oba dni w piemszvch 
konkurencjach padiy rekordy Pol 
sl<i. We wtorek rekord w biegu na 
80 m przez plotlcl ustanowiła Bo- 
clan-Wagnerowa. w środę zaś au 
torem rekordu by) Bugala. którv 
przebiegł 400 m przez plotki w

Bugala biegł po wewnętrznym 
torze, mlal wlec przed sobą wszyst­
kich swoich przeciwników. Pniak 
wyszedł bardzo dobrze ze stai-lu i 
utrzymując równe tempn przez 
pierwsze 100 m. nie nadrobił nic 
do swoich przeciwników. Dopiero 
od 200 m zobaczyliśmy, że różni­
ce dzielące naszego zawodnika od 
biegnących przed nim Czeehoslo 
waków I Plewy wyraźnie się 
zmniejszają. Na ostatnią prostą 
Bugała wyszedł Już z przewagą 
około 2 m I stale ją powiększa! 
Polak wybija! sic dosknnalvm str 
lem przy przechodzeniu płotków. 
Widać było wyraźnie, że technicz­
nie opanował on lę trudną sztukę 
bardzo dobrze.

Z rekordzistą Polski, Bugalą roz­
mawiamy w autokarze w drodze 
do hotelu. Mówi on:

— W roku ubiegłym biegałem 
przeważnie 110 m. Rekord na 400

trenowałem, eo wpłynęło ujemnie 
na moje wyniki. Musiałem zmniej­
szyć nasilenie treningu, zacząłem 
znów biegać MO m, ale Już na II 
Igrzyska uzyskałem pełną formę.

~ Fakt, że tak słabo wypadłem 
w biegu na 400 m podczas II MISM 
był winą złej taktyki. Przeliczy­
łem się podobnie jak Litujew. Po­
biegłem zbyt ostro przez 200 m, 
co było tym bardziej niebezpiecz­
ne,. że na prostej musieliśmy biec 
pod silny wiatr. Wyczerpało mnie 
to bardzo i zabrakło sił na drugą 
połowę biegu. Tutaj, w Brnie po- 
goda była idealna, co przy dobrej 
bieżni miało poważny wpływ ma 
mój wynik. Przypuszczam, że Jeże- 
11 będę w sprzyjających okoliczno­
ściach miał silniejszą konkurencję, 
to Jeszcze poprawię mój brneńskl 
rekord.

— Chclatbym jeszcze podkreślić, 
ze wyniki swoje zawdzięczam w 
dużej mierze trenerowi Gralce. 
Opiekuje się on plotkarzami I

m pobiłem raczej przypadkowo. 
W tym roku rzecz me się Inaczej. 
Od początku sezonu nastawiłem się 
właśnie na 400 m. Jednak na po­
czątku sezonu

wszyscy mamy mu wiele do za­
wdzięczenia. Gdyby nie jeqo rady 
I wskazówki, z pewnością nie uzy­
skałbym tej formy, w jakiej się 
obecnie znajduję.

Dp rozmowy przyłącza się Kot- 
lh:sl<l. I on także potwierdza sło­
wa Bunah’-
.. T M.a,° łl* u n” P|5I« — mówi 
kotllńskl — o naszym trenerze, 
ale uzyskane wyniki najlepiej— uzyskane wyniKi najlepiej

m. Jednak na po- Świadczą o skuteczności Jeno pra- 
zbyt Intensywn e cy. w K

Wyniki II dnia zawodów
Kobiety:
200 m. 1. Lerezakówna, P. — 

24:8, 2. Mlnicka, P. — 25,0. 3. 
Strejkov*. CSR — 25,4 4, Kovarl- 
kova, CSR — 26.0;

w dal: 1. Kuslonówna. P. — 
5.78, 2. Roskosna, CSR — 5.69. 3. 
Modrachova, CSR — 3,63, 4. ML 
nicka, P. — 5.54:

wzwyż: 1. Modrachova, CSR — 
1.66. 2. Hol ar ko wa, CSR — 1.57, 
3. Tomanówna. P. — 1.54. 4. Choj­
nacka. P. — 1.50;

oszczep: 1. Zatopkova. CSR — 
49.51, 2. Dohrzycka-Majka, P. — 
40,86, 3. Clachnwna. P. — 46. 12 
4. HeJWova, CSR — 43,10;

4X100 m: 1. Polska (Mlnicka. 
Lerczak, Kusion. Chojnacka) — 
46.8 — rekord Polski. 2. CSR — 
48.1;

Jakie miejsca 
zajmowały 
obie drużpnjj 
■ ' mężczyźni

mężczyźni!
200 m: 1. Janecek, CSR — 31.0. 

2. Baranowski,, p. _ 21 7 3 
CSR"-'22,0: “ 21,9' 4’ SeqUSnS'

400 m Pl: 1. Bugala. P. — 52,7 
(rek. Polski), 2. Bartos, CSR —

?• - 53-5. <• Bor- suk, CSR — o4,4;
3000 m z przeszkodami: 1. chro- 

P n n' “óe?;41'2 h-ekord świata). 2. Brlica CSR — 8:.33.4, 3. orai 
8:538- B:o7'0, 4- Slav|cek. CSR —

w„dal: 1. Grabowski, p _  
n'27i- 2' CSR — 7,20,
ł„ kroPldtowski. P. — 7 14 4 
Flkejz. CSR — 7,05; ' 1
2oWn°,"'AJ- Stopek, CSR - 
*3.00,0. 2. Ożóg. P. —. a ' *3Santrucek, CSRS_ 30:30.60^ c'ho3' 
nilczewskl, P. — 32:04,6;
Clh^^^n^^^^iCSR .-’S3,43, 2. 
Clhak, CSR _ al Bl. 3. Piątków. 
— 45 82~ 4''49, 4' choJnacki, p.

„ Stoklasa; CSR — is,73
— P Tfu13-'54- 3- nut- P-'
13.93; 8' Chojnacki; ~P.

Polaka 
CSR

Polska 
CSR

to a 
10

kobiety

10
i''n°n o” , Makomaśkl, P. — 
3 Kreft' pLlsJia- t^^ T.
CSR --^1:54 J. 4- Heger,

S

WILHELM HAVELKA, przewód, 
mczący Rady Trenerów lekkoiul 
tycznych czechosłowackiego GKKTi 
- zawodnicy waszej drużyny 

ustanowili w Brnie bardzo dui 
aoorycn wyników. Gdybysde 
sciej spotykali się z silnymi pr». 
ciwnikami, te wartościowe rezu!. 
taty- uzyskaliby oni dużo wcze­
śniej. Wyniki świadczą też dobrze 
o prący waszych trenerów, ktbm 
przygotowali zawodników w odoo. 
wiedni sposób, jakkolwiek nie we 
wszystkicn konkurencjach (.feny 
wzwyz, kula 1 dysk). Zresztą i b 
nas mamy niektóre zdecydowanie 
siabe punkty, a przecie wszyR. 
kim oszczep i tyczkę. .

Co mnie najbardziej uderzyło w 
waszym zespole, to technika bió. 
gaezy. Od 4<io m do lo.ooo m wad 
zawodnicy są dużo lepsi od nZ 
u nas bowiem w dalszym ciąau 
zdecydowanie przeważa tyn biel 
gaezy sitowych. Wasi biegarae u 
ivH^o.Ł-zbutlo"’ani’ ° wy«nuWych 
sylwetkach.

O Chromiku usłyszymy jeszcze 
nie raz. Dotychczas na 3000 m i 
przeszkodami biegali przeważnie 
ci wszyscy, którzy nie mogli nic 

1500l m aIb0 na 5 km. 
Chromik ma jeszcze poważne ble. 
«kńrt te.chnice przechodzenia pnt 
szkód, ale szybkością biegu mie­
dzy przeszkodami niweluje straty 

Zac iprzy Przcciiodzeniu. je.
zc Jeszcze tro­chę potrenuje, dojdzie na tym dy­

stansie do S min., 30 sek. *
Ukże’ że SItHo nle Po­

wiedział swego ostatniego słowa 1 
jeszcze ustanowi rekord świiti. 
Należne to jest od odpowiedniego 
nastawienia psychicznego, bowiem 
^vniufyłem' 1 
Wyniki uzyskuje wtedy, gay m 
boisku nie przejmuje sic zbytnio 
swą konkurencją, rozmawia i żar­
tuje z kolegami, a oszczep bierzo 
no ręki w momencie, kiedy jo n. 
wołają na rzutnię. Natomiast wte­
dy, gdy Sidio jest bardzo okupio­
ny 1 chce uzyskać dobry wynik 
podświadomie usztywnia sie i rzu­
ca gorzej.

W skoku wzwyż wasi zawodni* 
cy 1 zawodniczki kładą za duży 
nacisk na opanowywanie przecho­
dzenia poprzeczki, zaniedbujw 
niemal zupełnie opanowanie tocn*- 
niki rozbiegu i odbicia.

Myślę, że na przyszły rok 
dziemy mieli bardzo trudną prze* 
prawę z waszym zespołem. ,

JJNDRICH VACULA, trener ze­
społu kobiet:
. — Już przed meczem zdawali­
śmy sobie doskonale sprawę, że 
wasze lekkoatletki sa lepsze i po-. 
winny mecz wygrać. Mówiły o tym 
zresztą wyniki uzyskiwane pizez 
nie w różnych zawadach i pod­
czas II Igrzysk. Po meczu z Fran­
cją, byliśmy nastrojeni pesymi­
stycznie i liczyliśmy, ze uzyskacie 
większą przewagę, tym bardziej* 
ze w zespole naszym brak było 
Tiszlerowej. Nie wierzyliśmy też 
w możliwości Zatopkowej, która 
startowała po raz pierwszy po od­
niesionej kontuzji.

Uważam, że wasza drużyna Jako 
całość jest lepsza od Węgierek i 
oczywiście od nas. Mamy kilka 
dobrych zawodniczek jak np. Ner- 
tova, Zatopkowa, Modrachova. 
Vorzolova. Właśnie one zdobywają 
dla nas punkty, dzięki qim wła­
śnie dobrze wypadliśmy na mi­
strzostwach Europy w Brnie. .Nie­
stety, pozostałe zawodniczki od­
biegają od nich poziomem, a już 
zdecydowanie słabo stolmy w 
sprintach i w skoku w dal. •

Wasz zespól Jest bardziej wy­
równany 1 z dużym zaciekawie­
niem będę oczekiwać na wynik 
meczu kobiet Polska - 
Spotkanie to będzie tym ciekaw» 
sze, że zarówno Polska, jak VWJJ 
mają niemal równe siły 
wszystkich konkurenclach.

Konkurencja 
po konkurencji 

mężczyźni
100 m 
200 m 
400 m 
300 m

1.500 m 
5.000 m

10.000 m 
4X100 m 
4X400 m

400 m 
3.000 m 
wzwyż 
tyczka 
w dal 
trójskok 
kula

młot 
oszczep

100
200
800 

4X100

m 
m 
m

pl. 
pl.

biegi 
płotki 
skoki 
rzuty

kobiety

....- 171 ■ 
.. -80 m , pt. 
wzwyż . ..
w dal 
kula 
dysk 
oszczep

biegł ■. 
plotki 
skoki: 
rzuty., ■

39.5: 48.5 
l0 : In oj ; 20 
21. : 23:
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14:1».


